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ROK IX (1953) 


Niedziela/poniedziałek, 30/31 sierpnia 


Światowy Kongres Studentów 
wzmocni jedność młodzieży 


w obronie praw do szczęśliwego 


nauki i pracy 


Wielki parlament młodzieży kontynuuje obrady 


29 bm. — w trzecim dniu obrad III Światowego Kongresu Studentów 
w dalszym ciągu trwała dyskusja nad sprawozdaniem komitetu wyko- 
nawczego Międzynarodowego Związku Studentów. 

Obradom przedpołudniowym trzeciego dnia Kongresu przewodniczył 
wiceprzewodniczący Międzynarodowego Związku Studentów i przewod- 
niczący delegacji Wszechchińskiej Federacji Studentów — Tien Te-Min. 


Ambasador ZSRR wręczył 


listy uwieszytelniające 
w, Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej 


PEKIN (PAP). Jak donosi Central- 
na Koreańska Agencja Telegraficz- 
na, w dniu 29 bm. ambasador nad- 
zwyczajny i pełnomocny ZSRR w 
Koreańskiej Republice Ludowo-De- 
mokratycznej — S. P. Suzdalew 
wręczył listy uwierzytelniające Prze- 
wodniczącemu Prezydium Najwyż- 
szej Rady Ludowej Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Du Bonowi. 

Przy wręczeniu listów uwierzytel- 
niających obecni byli — minister 
spraw zagranicznych . Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, 
Nam Ir, wiceminister spraw zagra- 
nicznych, \Li Don Gen, sekretarz 
Prezydium Najwyższej Rady KRLD, 
Kar Nam Ur, wyżsi urzędnicy MSZ 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej oraz członkowie amba- 
sady radzieckiej. 


15 tys. junaczek „SP“ 
wyjechało już do PGR-ów 


W celu zapewnienia PGR-om po- 
mocy w pełnym i terminowym prze- 
prowadzaniu omłotów i wykopków 
oraz w sprawnym dokonaniu siewów 
jesiennych, w dniu 28 bm. wyjecha-= 
` ło około 15 tys. dziewcząt ze wsi do 
brygad rolnych „SP*. 


„Komunikat 
Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego 


Centrala Handlowa Przemysłu Skó- 
rzanego zawiadamia, że z dniem 30 
sierpnia 1953 r. zostaje wprowadzo- 
na na okres do końca września br. 
posezonowa wyprzedaż obuwia le- 
tniego po zniżonych cenach. 

Wyprzedaż będzie prowadzona po- 
przez sieć stałą sklepów handlu u- 
społecznionego — MHD, ZSS, CRS 
i sieć własną centrali, jak również 
na bazarach, targach i jarmarkach. 

Z asortymentem tego obuwia kon- 
sumenci zapoznać się mogą już od 
dnia 30 sierpnia br. na wystawach 
sklepów, 


Ill Światowy Kongres 


Studentów obraduje 
Delegacja 


polska na sali obrad 
CAF — fot. Wdowiński 


Pierwszy zabiera głos przedstawi- 
ciel zyiązku demokratycznej mło- 
dzieży Malajów i studentów malaj- 
skich, kształcących się na wyższych 
uczelniach w Wielkiej Brytanii — 
Hoe-Kok Tan. Obrazując tragiczną 
sytuację młodzieży i całego narodu 
malajskiego mówca podkreśla, że 
jest ona wynikiem opierającej się na 
bestialskim ucisku kolonialnej poli- 
tyki brytyjskiej. 

W imieniu delegacji meksykań- 
skiej przemawia Ramiro Push Poot 
przedstawiciel federacji studentów 
w Meksyku. Podkreśla on, że studen- 
ci meksykańscy uporczywie walczą 
przeciwko kampanii nienawiści mię- 
dzy narodami, prowadzonej w jego 
kraju przez tych, którzy ulegają na- 
ciskowi Stanów Zjednoczonych, sta- 
rających się całkowicie podporząd- 
kować sobie Meksyk i eksploatują- 
cych jego bogactwa narodowe. 

Rozbrzmiewają gorące, burzliwe 
oklaski, gdy na trybunę wchodzi 
przewodniczący delegacji studentów 
radzieckich Aleksiej Rapochin. 


W imieniu setek tysięcy studentów 
radzieckich przekazuje on uczestni- 
kom Kongresu najserdeczniejsze po- 
zdrowienia i życzenia owocnych 
obrad. t 

Z wielkim zainteresowaniem słuchają 
zebrani słów o wspaniałych osiągnię- 
ciach młodzieży ZSRR, która ma 
wszechstronne możliwości nauki i roz- 

woju, 5 

Obecnie w ZSRR czynnych jest 900 
wyższych uczelni i instytutów, w któ. 
rych studiuje 1.527 tys, młodzieży, tj. 
dwunastokrotnie więcej, niż studiowało 

'na wyższych uczelniach Rosji carskiej. | 

O dalszym potężnym rozwoju nauki 

radzieckiej świadczy fakt, że tylko w 

ciągu lat powojennych powstało 150 no- 

wych wyższych uczelni, Zgromadzeni 
żywo oklaskują te słowa. 


Rapochin mówi o pokojowej poli- 
tyce Związku Radzieckiego, który 
nieustannie dąży do utrwalenia 
przyjaźni i współpracy z innymi na- 
rodami. Opowiada on też o rózlicz- 
nych kontaktach studentów Kraju 
Rad z ponad 200 organizacjami stu- 
denckimi z 80 krajów. 


" „Korzystamy z okazji — oświadcza 
Rapochin m. in. — aby podziękować 
studentom angielskim za serdeczne ' 


przyjęcie, jakie zgotowali naszej dele- 

gacji u siebie oraz aby zaprosić w ro- 

ku bieżącym jeszcze jedną delegację 
angielską do ZSRR.* 

Mówca. stwierdza, że wymiana 
kulturalna nie ogranicza się do wza- 
jemnych odwiedzin delegacji studen- 
tów, ale obejmuje także liczne pu- 
blikacje, wymienę zespołów artysty- 
cznych i sportowych itp. 

Ustosunkowując się do wygłoszo- 
nego w pierwszym dniu obrad Kon- 
gresu referatu sprawozdawczego ko- 
mitetu wykonawczego Międzynaro* 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


życi 


GORĘ 


Delegacja ZSRR na sali obrad. 


ZEE PZPR TT EE RZE SET OK a PT POZZO 


Cos gr Pierwsze wagony papieru 


opuściły Skoiwim 
Dzienna produkcja największej fabryki w Polsce 
pokryje m. in. zapotrzebowanie wszystkich dzienników 


Po kilkutygodniowym próbnym ruchu pierwszej nowoczesnej maszyny, 
nowowybudowana fabryka papieru w Skolwinie rozpoczęła regularną 
produkcję wysokogatunkowego papieru gazetowego. 


Wiele wysiłku włożyła załoga w u- 
ruchomienie, a następnie opanowa- 
nie technologii produkcji papieru. 


Nr 207 (2708) | Obsługa maszyny papierniczej w 


Skolwinie wymaga bowiem wyso- 


kich kwalifikacji całej załogi. W od- į 


różnieniu od maszyn papierniczych 
starego typu, skokwińska maszyna 
jest całkowicie zautomatyzowana. 
Podczas rozruchu maszyny poważnie 
wzrosły kwalifikacje załogi. Wielu 
młodych robotników, którzy po raz 
pierwszy stanęli do obsługi nowo- 
czesnego agregatu, zdobyło już kwa- 
lifikacje samodzielnych papierników. 
W miarę opanowania maszyny, nie- 
ustannie powiększają oni szybkość 
jej biegu, podnosząc wydajność i 
produkcję. 

W fabryce trwa montaż następnej. 


| | jeszcze większej maszyny, która maj, 


ruszyć w I kwartale 1954 r. W cią- 


į |gu jednej tylko doby będzie ona w 


stanie wyprodukować pas papieru 


T sok. 6-metrowej szerokości, długi na 


kilka tys. km. Jej produkcja pokry- 
je zapotrzebowanie wszystkich dzien 
ników ukazujacvch sie w kfaiu. 

Produkcja najlepszego gatunku pa- 

pieru piśmiennego i książkowego roz- 
` pocznie się po zmontowaniu nowocze- 

snego kalandra i przekrawacza, dostar- 
czanych z Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Wówczas skolwińska fa- 
bryka papieru będzie w stanie w ciągu 
jednej doby — oprócz wspomnianej ilo- 
ści papieru gazetowego — wyproduko- 
wać papier dła stu tysięcy egzemplarzy 
książek. 

W roku 1954 i w latach następ- 
nych uruchomione zostaną dalsze 
maszyny papiernicze, fabryka celu- 
lozy słomowej i szereg pomocniczych 
urządzeń. Fabryka papieru w Skol- 
winie bedzie największa i najbar- 


dziej nowoczesna w kraju, a jej pro- į 


dukcja coraz pełniej zaspokajać bę- 
dzie wzrastające potrzeby w zakre- 
sie papieru ludności naszego kraju. 


VII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 


zakończyła obrady 


NOWY JORK (PAP). Dnia 28 bm. 
na popołudniowym posiedzeniu ple- 
narmym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ odbyła się dyskusja nad projek- 
tem rezolucji; który po wyrażeniu 


zadowolenia z podpisania rozejmu w. 


Korei, wychwala wojska lisynmano- 
wskie i „wojska Narodów Zjedno- 
czonych“ uczestniczące w agresji w 
Korei. 

Projekt rezolucji poparty został 
przez delegacje Stanów - Zjednoczo- 
nych, Australii i szeregu innych kra- 
jów. 

Szef delegacji radzieckiej, wicemi- 
nister Wyszyński ujawnił istotny 
charakter tej rezolucji, która- jak 
podkreślił, stanowi próbę gloryfiko- 
wania egresora w Korei i zniekształ- 
cenia. historii. 

Rezolucja ta — powiedział wice- 
minister Wyszyński zawiera elemen- 
ty, które moga być ocenione jako 
wroga demonstracja wobec Związku 
Radzieckiego, narodu koreańskiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Zapowiadając, że Związek Radziecki 

głosować będzie przeciwko tej rezo- 
lucji, która jest niegodną Narodów Zje- 
dnoczonych, wiceminister Wyszyński 
stwierdził, że kłamstwo, które rezolucja 
usiłuje uwiecznić, dawno zostało zde- 
maskowane przy pomocy dokumeniów, 
jakie Związek Radziecki przedstawiał 
od roku 1950 począwszy i które wska- 
zują wyrażnie, iż odpowiedzialność za 
wojnę w Korei spada na obcych inter- 
wentów i rząd Li Syn Mana. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji polskiej wicemini- 
ster Naszkowski, piętnując zakła- 
many i obłudny charakter zgłoszo- 
nej rezolucji i wzywając do jej od- 
rzucenią. 

Przedstawicielka Czechosłowacji 
Sekaninova oświadczyła, że propo- 
nowana rezolucja stanowi wyrzecze- 
nie się zobowiązań uroczyście przy- 
jętych przez kraje, które podpisały 
Kartę NZ. Przypomniała ona, że Zw. 
Radziecki dążąc do położenia kresu 
przelewowi krwi w Korei, niejedno- 


Repatriacja 
jeńców wojennych 
w Korei 


"PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 28 sierpnia 
w  Panmundżonie strona ludowa 
przekazała dowództwu ONZ 400 jeń- 
ców, w tym 134 Amerykanów, 4 An- 
glików, 2 obywateli Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej i 260 żołnierzy i 
oficerów armii lisynmanowskiej. 

Dowództwo ONZ przekazało stro- 
nie ludowej 3.399 jeńców  koreań- 
skich i*chińskich, 


krotnie wzywał do zaprzestania 


działań wojennych. 

-Sekaninova oświadczyła, 
miłujących pokój ludzi na całym świe- 
cie nie mają bynajmniej wątpliwości, 
eo do tego, kto ponosi odpowiedzial- 
ność za wojnę w Korei, która w isto- 
cie rzeczy była wojną Stanów Zjedno- 
czonych przeciwko narodowi koreań- 
skiemu. Przedstawicielka Czechosłowa- 
cji złożyła hołd bohaterstwu narodu 
koreańskiego, który walczył o wolność 
i niepodległość przeciwko agresji inter- 
wentów. 

Wspomniana wyżej rezolucja Zo- 
stała przyjęta 52 głosami przeciwko 5 
Po głosowaniu przewodniczący 
Zgromadzenia Pearson dokonał zam- 
knięcia VII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, która z dwiema przer- 
wami trwała od października 1952 r. 


że miliony 


września 
początek roku szkolnego 


Rok szkolny 1953-54 rozpocznie się 
we wszystkich szkołach podstawo- 
wych, szkołach  ogólnokształcących, 
zakładach kształcenia nauczycieli i 
wychowawczyń przedszkoli oraz w 
miejskich szkołach ogólnokształcą- 
cych dla pracujących w dniu 1 wrze- 
śnia o godz. 8-ej. 


Z okazji uroczystości rozpoczęcia 


nowego roku szkolnego Min. Oświa- ' 


ty Witołd Jarosiński wygłosi przez 
radio o godz. 8.30 przemówienie do 
młodzieży szkolnej. 
W dniu 2 września wszystkie szko- 
ły podejn.*, normalne zajęcia. 
s 


1 września rozpoczną uroczyście 
nowy rok szkolny również technika i 
zasadnicze szkoły zawodowe. O go- 
dzinie 8-ej młodzież zbierze się w 
szkołach. gdzie w czasie uroczystości 
rozpoczęcia roku szkolnego wysłucha 
transmitowanego przez radio  prze= 
mówienia prezesa Centralnego Urzę= 
du Szkolenia Zawodowego Janusza 
Zarzyckiegc 


Nzwe domy akademickie 
otrzyma młodzież studencka 


Państwo Ludowe w trosce o po- 
lepszenie warunków bytowych stu- 
dentów  nieustannieb rozbudowuje 
sieć domów EA z których 
pod koniec Planu 6-letniego będzie 


korzystało 65 proc. ogółu młodzieży: , 


studiującej. 


Obecnie z mieszkań w domach a- '* 
'kademickich korzysta ok. 34 tys. stu- "i 
dentów, tj. prawie dwukrotnie wię= ; 


cej, niż w roku 1950, a prawie 6-kro= 
tnie więcej, niż w roku 1938. 

W roku bieżącym we wszystkich 0- 
środkach akademickich zostaną oddane 
do użytku dalsze nowe obiekty miesz= 
kalne dła studentów. W związku z tym 
wzrośnie © ponad 4 tysiące liczbą 
miejsc w domach akademickich. 

Ponadto w bież. roku przewiduje się 
dodatkowe rozpoczęcie budowy nowych 
domów akademickich, m. in. w War- 
szawie i Krakowie, w których w roku 
akademickim 1954-55 znajdzie pomiesz= 
czenie ponad 1.700 studentów. 


Władze angielskie 
zwalniają hitlerowskich 


zbrodniarzy wojennych 


BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, włedze angielskie w 
Niemczech zachodnich zwolniły 26 
bm. z więzienia w Werl 9 zbrodnia= 
rzy wojennych, którzy w swoim cza= 
sie skazani zostali na kary długolet- 
niego więzienia za bestielskie mor- 
dowanie jeńców wojennych podczas 
drugiej wojny światowej. 


Demonstracjami i strajkami 


odpowiadają masy pracujące Francji 
na represje władz 


PARYŻ (PAP). Prasa donosi, że w 
wielu wypadkach władze — wbrew 
przyrzeczeniom rządu — usiłują sto- 
sować represje wobec kolejarzy i 
pracowników pocztowych, którzy u- 
czestniczyli w strajku. Dotyczy to 
tych robotników, którzy otrzymali 
tzw, wezwania mobilizacyjne i nie 
dostosowali się do nich. Represje 
władz skierowane są przede wszyst- 
kim przeciwko najbardzięj aktyw- 
nym działaczom ruchu zawodowego. 

Na znak protestu przeciwko po- 

wyższym represjom odbyły się 
dnia 28 bm. w wielu miastach li- 
czne demonstracje oraz krótko- 
trwałe strajki. W rezultacie nie- 
jednokrotnie władze zmuszone by- 
ły do cofnięcia zarządzeń repre- 
syjnych. 

Szczególnie wielkiego rozmachu 
nabrały demonstracje protestacyjne 
w Rouen i Angers. W Rouen prokla- 
mowany został dnia 28 bm. 12 go- 
dzinny strajk kolejarzy w obronie 3 
towarzyszy bezprawnie zwolnionych 
z pracy. Wielki węzeł kolejowy w 
Rouen został unieruchomiony Uz- 
brojone oddziały gwardii ruchomej 
zaatakowały brutalnie demonstruja- 
<ych kolejarzy raniąc ciężko kilka 
osób. 6 

W Angers pięć tysięcy robotni- 
ków demonstrowało na ulicach 
miasta. Również tutaj oddziały 
gwardii ruchomej zaatakowały 

przy pomocy pałek gumowych i 

bomb łzawiących demonstrujacych 

robotników. Doszły do starcia, w 
„wyniku którego kilka osób odnio- 

sło ciężkie rany. 

W przemyśle metalurgicznym trwa 


strajk 200 tys: robotników. Strajki 


metalowców obejmują zakłady prze- , 


mysłowe w okręgu paryskim, Mar- 
sylii, Nord, Seine-Inferieure itd. W 
poszczególnych wypadkach właści= 
ciele fabryk zmuszeni byli zgodzić 
się na ustępstwa. 

W przemyśle tekstylnym strajk 
jest kontynuowany w Dunkierce, w 
St. Priest i w departamencie Seine- 
Inferieure. 


Menonoliści finansują 
Adenauera 


Agencja ADN donosi, że według 
danych ukazującego się w Mona- 
chium czasopisma „Deutsche Woche“ 
zachodnio-niemieckie banki i firmy 
przemysłowe wyasygnowały 8 milio= 
nów marek na fundusz przedwybor= 
czy partii adenauerowskiej. 

Kościół katolicki z inicjatywy kar* 
dynała Kolonii Fringsa przeznaczył 
na ten cel 1,5 miliona marek. Z fun- 
duszu wyborczego rządu bońskiego 
wpłynęły 2 miliony marek. Amery- 
kanie wnieśli za pośrednictwem swe" 
go wysokiego komisarza do przed- 
wyborczego funduszu Adenauera 6 
milionów marek. 

Dziennik „New York Times“ o- 
twarcie pisał 24 lipca, że USA go- 
towe są „drogo zapłacić“ za to, 
aby Adenauer ponownie został wy 
brany. 

Według późniejszych doniesień 
prasy, sami tylko właściciele kon= 
cernów zachodnio-niemieckich prze 
znaczyli na kampanię wyborczą o= 
koło 50 milionów marek. 


y 


PE WAM ROPZZ NE EN E 


ETZ 


Paisa] 


"IE 


pt de 


=p 


— 


| zain Str. 2 


T.WSTROWANY KURIER POLSKI 


6 września - Dzień Spółdzielczości 


Poważne osiągnięcia spółdzielców polskich 


pomnażają siły Frontu Narodowego | 


zwiększają szeregi obrońców pokoju 


W dniu 6 września spółdzielczość 
polska obchodzi doroczny dzień spół- 
dzielczości. W dniu tym spółdzielcy 
polscy podsumują swoje osiągnięcia, 
ocenią pracę i wytyczą zadania na 
pi ai 

rozmowie z przedstawicielem 
PAP, Prezes Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego — Stanisław 
Gieniek podkreślił, iż naczelne ha- 
sło naszej spółdzielczości na nadcho- 
cy „dzień spółdzielczości* brzmi: 
„Spółdzielcy — pomnażajcie siły 
frontu narodowego, zwiększajcie sze- 
regi obrońców pokoju! 

Jakimi osiągnięciami 
dzielczość 
święto? 


9 lat wytężonej pracy w warun- 
kach ustroju demokracji ludowej 
dało poważne wyniki — stwierdza 
prezes Bieniek. Spółdzielczość sku- 
puje obecnie z terenu wsi 2/3 nad- 
wyżek produktów rolnych i zaopa- 
truje niemal w 100 proc. teren wsi 
a w ponad 50 proc. miasta i ośrodki 
robotnicze w towary przemysłowe i 
artykuły spożywcze. 

Od połowy 1952 roku do połowy bież. 
roku przybyło blisko 6 tys. Stałych 
spółdzielczych punktów sprzedaży de- 
talicznej, w tym blisko 2900 — na wsi. 
Obecnie mamy w całym kraju około 
63 tys. spółdzielczych placówek deta- 
licznych stałych, w tym około 36 tys. 
na wsi. Prócz tego spółdzielczość Sa- 
mopomocy Chłopskiej zaopatruje wieś 
za pośrednictw ruchomych punktów 


sprzedaży detalicznej oraz i 
targi i jarmarki. z e" OE a 


Nasza spółdzielczość pracy — to 
poważna już sieć zakładów wytwór- 
czych i placówek usługowych. 


Organizację szpiegowską - 
wykryto w Chinach 


PEKIN (PAP). Dziennik „Fuczian- 
zibao* donosi, że organy bezpieczeń- 
stwa publicznego w mieście Fuczou 
wykryły organizację szpiegowską, 
która pod szyldem organizacji reli- 
gijnej, uprawiała działalność dywer- 
syjną. Przywódca tej organizacji 
ksiądz katolicki lieitfeld przybył-do 
Chin jeszcze w 1933 r. W ciągu 20 
lat trudnił się on szpiegostwem — 
zbierał informacje o życiu politycz- 
nym, wojskowym i gospodarczym, a 
następnie przekazywał je za granicę. 
Szpiegowska i dywersyjna działal- 
ność Heitfelda wzmogła się szczegól- 
nie po wyzwoleniu Chin. 

W Fuczou odbywają się wiece i 
zebrania, na których ludność katoli- 
cka demaskuje dywersyjną działal- 
ność wrogów narodu chińskiego. 


Niespokojne sny 


Pod takim tytułem czytamy w 
„TRYBUNIE LUDU“; 4 
„W lipcu br. zachodni fabrykanci 


wita spół- 
polska swoje doroczne 


kłamstw wytworzyli — jak wiadomo 
— jeden ze swych „najdoskonal- 
szych“ produktów pn.: „W Polsce 


odbywają się rozruchy”. A ponieważ 
wiadomość miała należeć do rodzaju 
„prawdziwych“, podawano fakty. I 
‘tak np. zachodnio-niemieckie pismo 
„Telegraf* doniosło o „krwawym 
powstaniu" w Warszawie i Krako- 
wie. Szczekaczka nr 1 — tzw. „Głos 
Ameryki“ — podawała: wzburzona 
ludność w Kostrzyniu spaliła kino... 
czołgi radzieckie strzelają do demon- 
strantów... itd, itd. 

— W taki oto „oryginalny“ sposób 
pocieszano się po nieud”nym faszy- 
stowskim puczu w demokra yrznym 
sektorze Berlina. Niedlugo. O śmiech, 
wywołany w Polsce bzdurą, szybko 
rozbiła się mydlana bańka łgarstw i 
marzeń (ściętej głowy). $ 

Jednakże — jak się okazuje — nie 
wszyscy „marzyciele“ dali za wygra- 
ną. I w myśl goebbelsowsk'ei zasady 
„kłam tak długo, aż ci ktoś uwierzy". 
w ostatnim okresie zachodnio-nie- 
miecka gazeta „Telegraf“ i inne neo 
hitlerowskie  szmatławce znowu 
przynoszą wstrząsające wiadomości 
o zamieszkach na Ziemiach Odzyska- 
nych, o „stanie wyjatkowym w 
Warszawie i tym podobne. wyjątko- 
we zaiste rewelac'e 

„W toku rozmów z ludnością w 
Polsce — pisze np. „Die Welt“ — 
można się dowiedzieć, że w Toruniu 
i w Bydgoszczy również i obecnie 
nie wolno jeszcze żadnej osobie cy- 
wilnej znajdować się na ulicy mię- 
dzy godziną 21 a 5“. 

Panom z „Die Welt" i „Telegraj* 
cekni się jak widać za „d”wnymi, do- 
brymi czasami”, za Policeistunde z 
czasów okupacji hitlerowsk'ej. 

Ależ panowi”. to się naprawdę 
skończyło 9 lot temu. 

I naprawdę nigdy nie wróci. 

(W. D.) 


W. 


ciągu roku (od 1 lipca roku ub. do 1 
lipca rb.) uruchomiono 3.132 nowe 
spółdzielcze zakłady wytwórcze, 
których liczba przekracza obecnie 
23.700. - Ta sieć zakładów wszelkich 
branż w coraz większym stopniu u- 
zupełnia produkcje przemysłu klu- 
czowego w dziedzinie zaspokajania 
różnorodnych potrzeb ludności. 


Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). 27 sierpnia 
odbyło się drugie posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie wniosku 
15 krajów domagających się rozpa- 
trzenia sytuacji w Maroku. Na po- 
siedzeniu tym przemawiali przedsta- 
wiciele Stanów Zjednoczonych. An- 
glii i Pakistanu. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych Lodge wysuwając twierdzenie 


»|że sytuacja w Maroku nie zagraża 


sprawie pokoju i bezpieczeństwa 
wypowiedział się przeciwko umiesz- 
czeniu wniosku 15 krajów na po- 
rządku dziennym Rady Bezpieczeń- 
stwa. 
Przedstawiciel Anglii Jebb oświad- 
czył. że Rada Bezpieczeństwa nie jest 
upoważniona do rozpatrywania spo- 
ru francusko-marokańskiego i na tej 
podstawie wypowiedział się przeciw- 
ko postawieniu wniosku 15 krajów 
na porządku dziennym Rady. Dele- 
gat Anglii wystąpił również prze- 
ciwko propozycji delegacji Libanu. 
1by zaprosić przedstaw 'cieli krajów 
ztóre podpisały wniosek do wzięcia 
udziału w pracach Rady Bezpieczeń- 
stwa. > 
Odpowiadając na oświadczenie dele- 
gata Anglii, przedstawiciel Pakistanu 
stwierdził, że gdyby Jebb i inni człon- 
kowie Rady Bezpieczeństwa byli na- 
prawdę zainteresowani sytuacją w Ma- 
roku, to nie sprzeciwilibv sie umiesz- 
czeniu wniosku 15 państw na porządku 
obrad i nie występowaliby przeciwko 


ropozycji libańskiej. 
> rarmiń następnego posiedzenia Rady 


wyznaczono na 30 sierpnia. 


W tym samym okresie przybyło 
2.841 nowych spółdzielczych punk- 
tów usługowych, których mamy obe- 
cenie ponad 15.400, z czego ponad 6 
tysięcy punktów obsługuje wieś. 

Jakie są najważniejsze zadania 
naszej spółdzielczości? 

W zakresie skupu nadwyżek pro- 
duktów rolnych musimy lepiej do- 
stosować sieć punktów skupu do po- 
trzeb terenu oraz należycie wyposa- 
żyć te punkty pod względem tech- 
nicznym. 

Na wyższy poziom należy podnieść 
prace spółdzielczości w dziedzinie 
zaopatrzenia ludności miast i wsi, a 
przede wszystkim rytmicznie dostar- 
czać do sklepów potrzebne asorty- 
menty towarów oraz zmienić usto- 
sunkowanie się części pracowników 
spółdzielczych do kupujących zgod- 
nie z wymogami socjalistycznego 
handlu. * 

W drobnej wytwórczości trzeba się 
skoncentrować nad lepszym dostosowa- 
niem produkcji wielu spółdzielni do po- 
trzeb nabywców oraz nad poprawą ja- 
kości wyrobów. Więcej powinno si 
poświęcać w tych spółdzielniach uwa 
walce z marnotrawstwem i brakorób- 
stwem. Sieć punktów usługowych na- 
leży bardzo poważnie rozszerzyć, dba- 
jąc przy tym o właściwy styl pracy 
w tych punktach. 

Z tymi zadaniami gospodarczymi 
wiążą się niewątpliwie nowe zadania 
wychowawcze naszej spółdzielni? 

Oczywiście, ponieważ obok zadań 
gospodarczych, ogromną wagę dla 
coraz lepszego wykonywania przez 
spółdzielczość jej zadań na polu za- 
spakejania potrzeb ludności — ma 
praktyczne, codzienne wychowywa- 
nie najszerszych mas członkowskich. 

Poważne dotychczasowe osiągnię- 
cia spółdzielczości polskiej wskazu- 
ją, jak krzywdzącym było bezpraw- 
ne i bezpodstawne usunięcie spół- 
dzielczości polskiej z międzynarodo- 
wego związku spółdzielczego. Zdają 
sobie coraz lepiej z tego sprawę licz- 
ni działacze spółdzielczy w krajach 
kapitalistycznych. 

Na zakończenie prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego Stanisław 
Bieniek wyraził przekonanie, że ob- 
chody 6 września przyczynią się do 
głębszego zrozumienia zadań spółdziel- 


czości w walce całego narodu o pokój 
i wykonanie Planu 6-letniego. 


Ludność NRD wyraża zadowolenie 
w związku z pomocą gospodarczą ZSRR 


Ludność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pozostaje nadal pod 
głębokim wrażeniem wyników ro- 
kowań moskiewskich między  Rzą- 
dem Radzieckim a delegacją rządo- 
wą Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. Na terenie NRD odbywają 
sie liczne wiece i zebrania. 

Dnia 28 bm. odbyły się w 8 okrę- 
gowych miastach NRD wiece poświę 
cone wynikom rokowań między, Rzą- 
dem Radzieckim a delegacją rządo- 
wą Niemieckiej Republiki Demokra- 
tyczńej. W wiecach uczestniczyło po- 
nad 200 tysięcy osób. Przemówienia 
wygłosili członkowie delegacji rzą- 
dowej NRD. 

Pod znakiem głębokiej wdzięczno- 
ści dla Rządu Radzieckiego za szcze- 
re wyrazy przyjaznych uczuć wobec 
narodu niemieckiego i za konkretne 
kroki podjęte w celu osiągnięcia 
jedności Niemiec i podniesienia po- 
ziomu życia ludności NRD — odbył 
się 28 bm. w Erfurcie wiec z udzia- 
łem 50 tys. osób. 

Na wiecu przemawiał wicepremier 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
członek delegacji rządowej NRD w Mo- 
skwie H. Loch. Podkreślił on w swym 
przemówieniu, wielokrotnie przerywa- 
nym hucznymi oklaskami, olbrzymie 
znaczenie wielkodusznej, wszechstron- 
nej pomocy oraz poparcia Związku Ra- 
dzieckiego dla pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej, dalszego rozwoju 
gospodarczego NRD i podniesienia sto- 
py życiowej jej ludności. 
Wicepremier Loch  napiętnował 
prowokację imperialistów amery- 
kańskich w związku z tak zwaną 
„pomocą żywnościową* dla ludności 
NRD, przeciwstawiając tym knowa- 
niom _ imperialistów rzeczywiście 
szczerą bezinteresowną pomoc rządu 
radzieckiego. 

Wiec zakończył się uchwaleniem 
rezolucji, która głosi m. in.: 


„Wspólne decyzje powzięte w wyni- 
ku rokowań między rządem ZSRR a 
naszą delegacją rządową, stanowią zde- 
cydowany krok na drodze do przywró- 
cenia jedności narodowej Niemiec i ich 
niezawisłości.“ 


W Poczdamie odbył się wiec,. w 
PR wci op RNŹ oda kk a dzik 


Kuraciusze nolscy 
w. Karlovych Varach 


W ramach porozumienia między 
polskim i czechosłowackim minister- 
stwem zdrowia o wymianie kuracju- 
szy ostatnio przez cztery tygodnie na 
leczeniu sanateryjnym w Karlovych 
Varach przebywało 36 kuraćjuszy z 
Polski. 


|niami postępowymi. 


którym wzięło udział 15 tys. osób. 
Przemówienie poświęcone wynikom 
rokowań moskiewskich wygłosił 
członek delegacji rządowej P. Florin. 

Masowe wiece odbyły się również 
w wielu innych miastach i wsiech 
NRD. 


Terror w Iranie 


Policja gen. Zahedi 
dokonu.e masowych aresztowań 


LONDYN (PAP) Jak wynika z do- 
niesień agencji zachodnich, tajna po- 
licja gen. Zahedi nadal przeprowa- 
dza czystkę w ministerstwach, usu- 
wając wszystkich pracowników w 
najmniejszym chociażby stopniu po- 
dejrzanych o kontakty z ugrupowa- 
Na prowincji 
szaleje żandarmeria i policja. doko- 
nując coraz częstszych aresztowań 
wśród robotników. W Sziras elemen- 
ty monarchistyczne przy jawnej po- 
błażliwości policji napadły na lokal 
mossadikowskiego frontu narodo- 
wego. 

* 

Agencja TASS donosi z Teheranu, 
iż dzienniki popołudniowe opubliko- 
wały 26 bm. tekst odezwy głównego 
urzędu policji, nawołujacej ludność 
Iranu do „współpracy z policją w 
wykrywaniu buntowników“. Za tę 
„współpracę“ obiecuje się nagrody 
pieniężne w wysokości do 100 tysię- 
cy rialów. W podobnej odezwie gu- 
bernatora wojskowego suma ta zo- 
stała podwyższona do jednego milio- 
na riałów. 

Dziennik irański „Keihan'** pisze, iż 
w dniach 25 i 26 sierpnia aresztowano 
jeszcze 36 osób, z których większość 
— jak stwierdza dziennik — należy do 
partii narodowej. Wśród aresztowanych 
znajduje się Mehrdah Behar — syn 


zmarłego niedawno znanego poety i b. 
przewodniczącego irańskiego komitetu 


obrońców pokoju. 1 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi za dziennikiem irańskim 
»„Etelaat", że w dniu 20 bm. w mie- 
ście "Kermane wprowadzono stan 
wyjatkowy. 

Dziennik „Marde Asia“ donosi, że 
na rozkaz gen. Zahedi b. premier 
Mossadik został przewieziony z lo- 
kalu klubu oficerskiego do więzienia 
przy głównym urzędzie policii. 

PARYŻ (PAP) Jak donosi korespon- 

dent agencji France Presse z Tehera- 

nu, gen. Zahedi polecił ministerstwu 
oświaty czuwać nad tym, by studenci 


„nie brali udziału w życiu politycz- 
nym“, 


Światowy Kong 


Nr 207 


~ 


res Studentów 


`- wzmocni jedność młodzieży 


(Ciag dalszy ze str. 1) 


dowego Związku Studentów Rapo- 
chin podkreśla: 

„Delegacja radziecka upoważniona 
jest oświadczyć tu, iż studenci ra- 
dzieccy akceptują w pełni, i w pełni 
popierają działalność  Międzynaro- 
dowego Związku Studentów i jego 
organów kierowniczych. 

Wyrażamy również nasze popar- 
cie dla sprawozdania i wytycznych 
Komitetu Wykonawczego MZS, za- 
wartych w referacie. Radzieccy stu- 
denci będą i w przyszłości brać jak 
najbardziej aktywny udział we 
wszystkich przedsięwzięciach MZS. 


Henri Martin 5 


i inni bojownicy o pokój 


przystąp:li do FPK 


PARYŻ (PAP) Henri Martin, jego 
małżonka Simone Martin oraz wice- 
przewodnicząca Związku _ Kobiet 
Francuskich — Francoise Leclercq 
przystąpili do Francuskiej Partii 
Komunistycznej. przesyłając do se- 
kretarza generalnego FPK Maurice 
'Thoreza listy zawiadamiające o tej 
decyzji. 


Fala masowych strajków 
w Stanach Z'ednoczonych 


NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
prasa, strajk telefonistów w USA 
rozszerzył się na 7 stanów i objął 
również Waszyngton. W chwili obe- 
cnej strajkuje 63 tys. telefonistów. 
którzy domagają się poprawy wa- 
runków pracy. 

W mieście Indianopolis władze 
skoncentrowały znaczne od- 
działy specjalnych grup policyjnych, 
używanych do walki z demonstra- 
cjami robotniczymi i ze strajkami. 
Doszło do starć między policją a ro- 
botnikami, w wyniku których jest 
wielu rannych, w tej liczbie kobiety. 

Policja brutalnie atakowała de- 


monstrantów, używając karabinów z |- 


bagnetami. 


Strajk 
przed pięcioma tygodniami w stanie 
Indiana i rozszerza się na dalsze sta- 
ny. 22 tys. telefonistów w Nowym Jor- 
ku oraz 43 tys. telefonistów stanu Ma- 
ryland wysunęło postulaty poprawy 
warunków bytu. Zapowiadają oni przy- 
stąpienie do strajku, jeśli żądania ich 
nie zostaną uwzględnione. 


Agencja „United Press“ donosi, że w 
wielu zakładach przemysłu chemiczne- 
go, produkujących gumę syntetyczną, 
robotnicy rozpoczęli strajk żądając po- 
prawy warunków pracy. 


W Chicago rozpoczął się strajk 4 
tysięcy pracowników przemysłu kon- 
fekcyjnego. Strajk ten rozszerza. się 
na inne zakłady. Pracownicy 55 fa- 
bryk przemysłu konfekcyjnego wy- 
sunęli żądania poprawy warunków 


bytu. 


Strajk robotników przemysłu chemi- 
cznego objął 25 tys. robotników w za- 
kładach przemysłowych „Firestone* w 
Akron oraz w siedmiu inych mia- 
stach. 

w stanie Kentucky 12.500 robotników 
budowlanych i cieśli zajętych przy bu- 
dowie zakładów energii atomowej do- 
maga się poprawy warunków pracy i 
poparło swe żądania strajkiem. Wła- 
dze skoncentrowały znaczne siły poli- 
cyjne w ośrodkach przemysłowych ob- 
jętych strajkiem. 


telefonistów rozpoczął się 


Kończąc swe przemówienie Rapo- 
chin podkreśla, iż główną przeszko- 
dą w zacieśnianiu współpracy mię- 
dzynarodowej, w zacieśnianiu współ- 
pracy studentów jest „zimna wojna“, 
Wyraża on nadzieje, iż jedność mło- 
dzieży i zacieśnienie przyjaźni po- 
między młodym pokoleniem świata 
przyczyni się do rozładowania napię- 
cia międzynarodowego. 

„Siła nasza w jedności — mówi 
on wśród oklasków — życzymy 
Międzynarodowemu Związkowi 
Studentów i wszystkim organiza- 
cjom studenckim dalszych sukce- 
sów w umacnianiu sił młodzieży 
studiującej, w zacieśnianiu jedno- 
sci studentów świata“. 

PRZEMÓWIENIE 
W. KŁOSIEWICZA 

Witany  serdecznymi oklaskami 
przemawia następnie członek Świa- 
towej Federacji Związków Zawodo* 
wych, przewodniczący Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych w Polsce 
— Wiktor Kłosiewicz. 

Przekazuje on kongresowi gorące 
pozdrowienia w imieniu ŚFZZ i pol- 
skich mas pracujących. Wiktor Kto- 
siewicz podkreśla, że Światowa Fe- 
deracja Związków Zawodowych*wita 
kongres jako dalszy doniosły krok, 
prowadzący do zapewnienia młodzie- 
ży świata pokojowej przyszłości, ja- 
ko dowód coraz powszechniejszego 
zrozumienia zasadniczej prawdy, że 
bez pokoju nie ma i nie może być 
szczęścia młodzieży i całej ludzko- 
ści. 

Wiktor Kłosiewicz podkreśla nastep= 
nie, że Kongres Studentów, którego te- 
lem jest wzmocnienie. jedności młodzie- 
ży studiującej w obronie praw młode- 
go pokolenia do szczęśliwego życia, na- 

| uki i pracy — spotyka sie z jak najda- 
lej idącym poparciem milionów robot- 
ników i pracowników umysłowych zrze- 
szonych w szeregach ŚFZ7, a wśród 
nich — polskich mas pracujących. 
„Światowa Federacja Związków Za» 
wodowych — mówi W. Kłosiewicz — 
walcząc nieugiecie i konsekwentnie o 
poprawę warunków bytu klasy robotni- 
czej, walcząc z nędzą i bezrobociem, 
występuje również w obronie żywot- 
nych interesów nowych kadr inteligen= 
cji pracującej.“ 
Obrady trwają. 


Amerykanie stosu.ą 
brutalne metody terroru 
wobec jeńców koreańskich 


PEKIN (PAP). Jak donosi z Kae- 
songu agencja Nowych Chin, z ze- 
znań złożonych przez repatriowane- 
go jeńca Koreańskiej Armii Ludowej 
Nam Un Tsuna wynika, że amery- 
kańskie władze wojskowe, chcąc 
zmusić jeńców do pozostania w Ko- 
rei południowej, stosują wobec nich 
brutalne metody terroru. 

22 sierpnia br. Nam Un Tsun wraz 3% 
grupą 29 innych jeńców miał być wy- 
słany z obozu nr 2 na wyspie Kożedo 
do punktu wymiany jeńców w Pan- 
mundżonie. W przeddzień wysłania jeń- 
ców do Panmundżonu żołnierze lisyn= 
manowscy zaprowadziłli ich na koniec 
obozu, gdzie czekała grupa oficerów a=- 
merykańskich i lisynmanowskich, Ofi- 
cerowie kazali ustawić jeńców pod 
ścianę j oświadczyli, że: zostaną oni na- 
tychmiast rozstrzelani, jeśli będą do- 
magali się repatriacji. Jeden z ofice- 
rów lisynmanowskich kazał swym żoł- 
nierzom wymierzyć karabiny w grupę 
jeńców i oświadczył jeńcom, że daje im 
dwie minuty czasu do namysłu, 


Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że mimo wszystko, jeńcy nie dali się 
zastraszyć i domagali się powrotu do 

| ojczyzny. Wobec stanowczej posta- 
| wy jeńców, władze amerykańskie 
| musiały odesłać ich na punkt wy= 
' miany w Panmundżonie. 


Dzieki pomocy ZSRR 


powstaje w Starołęce fabryka maszyn żniwnych 


Na plac budowy największej na- 
szej inwestycji w zakresie przemysłu 
maszyn rolniczych — fabryki ma- 
szyn żniwnych w Poznaniu — Sta- 
rołece nadeszło już ze Związku Ra- 
dzieckiego około 70 proc. nowoczes- 
nych maszyn i sprzętu potrzebnego 
do uruchomienia produkcji. Załoga 
budująca, w oparciu o radziecką do- 
kumentację, poszczególne rejony fa- 
bryki wzmaga tempo prac, by jak 
najprędzej rozpocząć zaopatrywanie 
naszego rolnictwa w nowoczesny. 
wysokowydajny sprzęt i maszyny. 

Fabryka w Starołęce po całkowi- 
tym uruchomieniu, tj. w 1955 roku 
produkować będzie na podstawie 
wzorów radzieckich m. in. poważne 
ilości nowoczesnych kombajnów zbo- 
żowych,  snopowiązałek  ciągniko- 
wych oraz młocarni. 

Pierwsze działy produkcyjne fa- 
bryki maszyn żniwnych rozpoczęły 
prace. Narzędziownia wytwarza już 
— oprócz przyrządów dla parku ma- 
szynowego całego zakładu — części 
snopowiązałek, których seryjna pro- 


z” ma ruszyć w III kwartale 


4 r. 


Specjalny oddział produkuje i mon- 
tuje wszystkie mechaniczne urządzenia 
dla przyszłej odlewni — transportery, 
skify, urządzenia do przeróbki masy 
formierskiej itp. Działy produkcyjne 
FMZ realizują z nadwyżką swe pierw= 
sze miesięczne plany produkcyjne, 
„Spośród budowanych obecnie o- 

biektów fabryki najwcześniej rozpo= 
cznie produkcję odlewnia. 

Planowo przebiegają prace przy 

wznoszeniu innych hal. Ę 


Uwaga, Gzytelnicy! 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zleconej „ILUSTROWANE- 
GO KURIERA POLSKIEGO* 
na październik upływa z dniem 


10 września br. 


Przedpłatę za prenumeratę w 
w cenie 5,00 zł miesięcznie przyj- 
mują listonęsze i wszystkie pla- 
cówki pocztowe. 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 


, 


- macht, 


Przoduje Kraków -w tyle pozostaje Tomaszów 


Przemysł chemiczny w walce o plan 


rzemysł chemiczny, który w 

okresie letnim ze względu na 
wysoką temperaturę obniżającą wy- 
dajność procesów produkcyjnych 
miał w poprzednich latach duże 
trudności, w bieżącym roku skutecz- 
nie je przezwycięża. Dzięki ogólnej 
mobilizacji w zakładach, podniesie- 
niu dyscypliny technologicznej w 
tym okresie. kluczowe zakłady che- 
miczne zabezpieczyły rytmiczne wy- 


[Z ukos | 


Mściwość FBI 


Małżonkowie Bach są właściciela- 
mad niewielkiej fermy drobiu. Przed 
czerwcem br. nikt prawie ich nie 
znał w Ameryce. Prowadzili cichy, 
spokojny żywot. Bach zawarł kon- 
trakty na dostawy drobiu i zajmował 
się wraz z żoną hodowlą. 


Gdy dzieci ich przyjaciół Michał 


i Robbie Rosenberg zostali sierotami, 
małżonkowie Bach postanowili choć 
w części zastąpić im rodziców. Zuo- 
piekowali się malcami i stali się 
opiekunami w imieniu tych milio- 
nów Amerykanów, którzy czczą :pa- 
mięć bohaterskich Rosenbergów i 
pragną, by ich synowie byli otocze- 
ni jak najserdeczniejszą opieką. 


Lecz zemsta FBI sięga i poza grób. 
Nie wystarczało siepaczom Hoovera 
to, że popełnili podwójny mord, ze 
dokonali jednej z największych w 
dziejach USA zbrodni. Ich zemsta 
ściga jeszcze synów niewinnie za- 
mordowanych. rodziców. Małżonko” 
wie Bach znaleźli się na czarnej li> 
ście. Oto agent FBI zjawiał się ko 
lejno u osób, które zakontraktowały 
drób z fermy Bachów. Chwila pouf- 
nej rozmowy, groźba szykan — i po 
wizycie następuje odwołanie umowy. 


"Wszystkie umowy» jakie zawarł 
Bach od czerwca bież. roku, zostały 
zerwane. Boją się ludzie jego drobiu, 
bo za każdą kurą widzą cień agenta 
FBI. Właściciele fermy stanęli wo- 
bec widma bankructwa za karę, iż 
ośmielili się pójść za głosem ¿erca 


/ 

konywanie zadań produkcyjnych. Po 
zrealizowaniu przez przemysł che- 
miczny planu lipcowego z nadwyżką, 
wiele zakładów chemicznych. wyko- 
rzystując doświadczenia z poprzed- 
nich miesięcy, wkracza na drogę co- 
raz rytmiczniejszego wykonywania 
planów dziennych. dekadowych i 
miesiecznych. Przykładem tego są 
zakłady przemysłu sodowego, które 
w poprzednim okresie nie wykony- 
wały w pełni planów, a obecnie 
przełamały trudności i wysuwają się 
na czoło wszystkich zakładów che- 
micznych w całym kraju. > 


Już od pierwszych dni sierpnia 
br. załogi zarówno Krakowskich jak 
i Inowrocławskich Zakładów Sodo- 
wych, rozpoczęły walkę o pełną re- 
alizację zadań produkcyjnych. Za- 
łoga Krakowskich Zakładów, prze- 
kraczając systematycznie * plany 
dzienne osiągnęła 103,6 proc. deka- 
dowego planu sody surowej, wyko- 
nując również planowe zadania we 
wszystkich podstawowych  asorty- 
mentach. W Zakładach Inowrocław- 
skich na podniesienie rytmiczności 
poważnie wpłynęła poprawa kon- 
serwacji maszyn i urządzeń, co uwi- 
doczniło się w zmniejszeniu awarii, 
które obecnie należą do wyjatków. 
W ciągu pierwszej dekady sierpnia 
załoga tych zakładów w każdym 
dniu osiągała planowaną . produkcję 
wykonując również plan asortymen- 
towy. . 

W przemyśle kwasu siarkowego 
do najbardziej rytmicznie pracują- 
cych zakładów należy fabryka w 
Kielcach. Jest to m. in. wynikiem 
dobrej pracy kierownictwa i organi- 
zacji partyjnej, które okazuja zało- 
dze wydatna pomoc w jej walce o 
zadania produkcyjne. 

Rytmicznie pracują również fabry- 
ki kwasu siarkowego w Wałbrzychu 
i Toruniu. 

Na drodze do pokonania trudności 
związanych z rozruchem urządzeń 
produkcyjnych, jest załoga niedaw- 
no uruchomionych Zakładów Celu- 
lozy i Włókna Sztucznego im. Gott- 
walda w Jeleniej Górze. W ciągu 
pierwszych 10 dni bm. załoga uzy- 
skała 105 proc. planu dekadowego. 


i obowiązku. Oto do jakich podłości | W walce o plan poszczególne bryga- 


posuwa się FBI. (gz) 


dy i zespoły opanowują nową tech- 


Cienie hitleryzmu: 


a= trzymająca ster władzy w 


w Stanach Zjednoczonych, wy- | ośmielający 


brała sobie Niemcy zachodnie jako 
bazę wypadową przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, Polsce i Czechosłowa* 
cji. Nie mogąc oprzeć się na szero- 
kich rzeszach ludu pracującego Nie- 
miec zachodnich, pragnącego pokoju 


nia. Przed premierą dyrektor teatru, 
się wystawić utwór 
Kortnera, otrzymał szereg listów z 
pogróżkami o charakterze antyse- 
mickim. Podczas przedstawienia 
miał miejsce nadzwyczaj gwałtow- 
ne manifestacje na widowni, w ciągu 
których różne indywidua wykrzyki- 


i twórczej współpracy z krajami de- | wały: „Żydzi za drzwi!“ 


mokracji ludowej, monopoliści a- | 
merykańscy wykorzystują wszelkie | 
szumowiny, pózostałe z haniebnego 
okresu rządów Hitlera i jego zbirów. 
Pragnąc wskrzesić nazistowski Wehr- 
imperialiści  waszyngtońscy 
wyszukują w więzieniach dygnitarzy 
i oficerów hitlerowskich, skazanych 
za zbrodnie wojenne, ułaskawiają 
ich i powierzają im odpowiedzialne 
stanowiska. Amerykańska machina 
pracuje, odradzając imperializm nie- 
miecki, odradzając faszyzm. niemiec- 
ki, odradzając niemiecki militaryzm. 

Wszelkiego autoramentu szumowi- 
ny faszystowskie popierane są przez 
„opiekunów' zza oceanu. Ci ostatni 
wygrywają najniższe instynkty wiel- 
bicieli Hitlera, między innymi i ra- 
sizm. W Niemczech zachodnich pu- 
pile Waszyngtonu coraz częściej na- 
wracają do antysemityzmu, będące- 
go, jak wiadomo, jednvm z zasadni- 
czych elementów „polityki“ III Rze- 
szy. O nowej fali antysemityzmu do- 
nosi paryska „L'Humanite". 

Z centralnego organu. Komuni- 
stycznej Partii Francji dowiadujemy 
się, że Zw. Ofiar Nazismu (VVN) 
ogłosił raport, w którym przytoczone 
są liczne fakty, świadczące o wzre$- 
cie antysemityzmu specjalńie w Ber- 
linie zachodnim. 

Ponad % proc. osób prześladowa- 
nych w okresie tządów hitlerow-= 
skich, powołanych poncwnie w 1945 
r. do służby państwowej, zostało 0* 
becnie zwolnionych. Ponad 75 proc. 
osób prześladowanych w swoim cza- 
E'e z tychże powodów, mogących je” 

zcze pracować, pozostaje w Berlinie 
zachodnim ;bez zajęcia. 

Gdy. Franz- Neumann, przewodni- 
czący partii socjal-demokratycznej, 
udał się w sprawie osobistej do jed- 
nego z ministerstw, przyjął go b. 
urzędnik gestapo, który jeszcze w 
1933 r: wyrzucił Neumanna ze wzglę- 
dów rasowych na bruk. 

Znany autor. dramatyczny Fritz 
Kortner nie mógł całymi tygodniami 
doczekać się wystawienia swej no- 
wej sztuki. Zupełnie otwarcie stara- 
no się nie dopuścić do jej wystawie- 


Oto kilka zaledwie przykładów 
celowo  rozpętywanej w Berlinie 
zachodnim i w całej amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec zachod- 
nich hecy antysemickiej. Przykłady 
te, a możnaby ich przytoczyć wiel- 
ką ilość, świadczą, do czego dopro- 
wadza stosowana przez Waszyngton 
polityka popierania najniższych in- 
stynktów zbrodniarzy nazistowskich. 
Jedynie zrealizowanie polityki gło- 
szonej przez Związek Radziecki i 
państwa demokracji ludowej, doma- 
gających się jak najszybszego utwo- 
rzenia zjednoczonych, demokratycz” 
nych, pokój miłujących Niemiec, 
może położyć w tym kraju kres nie- 
obliczalnym wybrykom zwyrodnia- 
łych bandytów faszystowskich. (Or) 


0: 1947 r., tzn. od chwili podziału 
półwyspu indyjskiego na dwa pań- 
stwa dominiafne — Hindustan i Pakistan, 
kością niezgody między nimi był Kasz- 
mir, górski kraj na pograniczu Tybetu 
i Afganistanu. Początkowo Pakistan, pod- 
judzany z zewnątrz, usiłował okupować 
terytorium tego księstwa. W 1949 r. za- 
warty został co prawda rozejm między 
Indiami a Pakistanem, ale rok jeszcze 
wcześniej sprawa Kaszmiru włączona z0- 
stała do porządku obrad Rady Bezpie- 
czeństwa ONZ i dotąd z niej nie zdjęta. 

Że sprawa ta nie ruszała właściwie do- 
tychczas z miejsca i że tyłe lat stała na 
drodze do zgody dwóch wielkich naro- 
dów, duża w tym „zasługa“ angielskiej 
i amerykańskiej interwencji. Zwłaszcza 
Amerykanie chcieli wykorzystać spór w 
celu umocnienia swych pozycji w .Kasz- 
mirze i przekształcenia go 'w bazę woj- 
skową. 

Nie na rękę zwłaszcza były Ameryka- 
nom ostatnie indyjsko-pakistańskie ne- 
gocjacje i widoki na porozumienie. W 
kwietniu bowiem premier Indii Pandit 
Nehru i premier Pakistanu Mohammed 
Ali wymienili pisma, w których wyrazili 
obustronne pragnienie nawiązania przy- 
jaznych stosunków między oboma państ- 
wami. Po tym swojego rodzaju wstępie 
do rozmów w sprawie Kaszmiru, premie- 
rzy ci odbyli szereg spotkań na czerw- 
cowej konferencji brytyjskiej „Wspólno- 
ty Narodów*, zajmując się m. in. zagad- 
nieniem statutu Kaszmiru i sytuacji 
mniejszości narodowej. 

Niewiele informacji przedostało się z 
pierwszego sąsiedzkiego spotkania obu 
premierów odbytego w następstwie roz- 
mów londyńskich, pod koniec lipca, w 
Karaczi — stolicy Pakistanu. W każdym 
razie zagadnienie.Kaszmiru było tam na 
tyle szeroko dyskutowane, że w rozmo- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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nikę, usuwając usterki w pracy ma- 
szyn i urządzeń, wprowadzają do 
ruchu coraz to nowe, skomplikowane 
urządzenia dalszych ciągów produk- 
cyjnych. Dużej pomocy w pracy 
młodej załodze udzielają ekipy fa- 
chowców z dwu innych zakładów 
włókien sztucznych, i 

Nie wszystkie jednak zakłady che- 
miczne weszły na drogę rytmiczne- 
go wykonywania planów. Tak np. 
Tomaszowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych za pierwszą dekadę sier- 
pnia br. osiągnęły zaledwie 86,6 pro- 
cent planu. Do zakładów, które czy- 
nią niedostateczne wysiłki w walce 
o plan. należą również fabryki na- 
wozów fosforowych w Stalinogro- 
dzie i Poznaniu. Konieczne jest. by 
załogi tych zakładów przestały pra- 
cować zrywami, gdyż odbija się to 
uiemnie na urządzeniach zakładów, 
powodując przestoje, które unie- 
możliwiają rytmiczne wykonywanie 
zadań. 


Fabryka gazobetonów na Żeraniu 


SR A 


> ZN 


W Warszawie na Żeraniu zostały niedawno uruchomione jedyne tego, 


rodzaju w kraju wielkie zakłady, wytwarzające cenny materiał budo- 
wlany — bloki gazobetonowe typu „siporex“. 

Bloki gazobetonowe ze względu na swe cenne właściwości, znajdują 
szerokie zastosowanie w budownictwie. Bloki gazobetonowe można pro- 
,dukować w różnych wielkościach, łatwo można je też obrabiać, a poza 
tym mają lepsze właściwości izolacyjne niż cegła. 

Na zdjęciu: Jedna z hal produkcyjnych nowych zakładów. Ú 


W dniach skupu żywca 


Dobre podstawy produkcjizwierzęcej 


uczy jeszcze i warczy na peł- 

nych obrotach maszyna omłotu, 
szosami i polnymi drogami jadą wo- 
zy ze zbożem. Lecz pole prawie nie 
zamiera, nie stygnie aż do śniegów: 
Jesienna kampenia siewna na 
bliskim horyzoncie. Ale w tym sa- 


mym czasie, niezależnie od sprzętu, 


zabiegów agrotechnicznych, siewu i 
nawożenia — aktualne są wciąż pro= 
blemy hodowli.  Szturmowe akcje 
wiejskie, walka z czasem, mobiliza- 


Wyróżnienie 


przodującego chłopa 
Małorolny chłop Edward Bisewski 


jest przodującym chłopem gromady. 


Smołdzino pow. Kartuzy (woj. gdań- 
skie). Wykonał on już w 100 proc. 
roczny plan odstawy mleka i zboża, 
zapłacił 3 raty podatku oraz zakon- 
traktował ponad plan 6 sztuk beko- 
nów i-35 arów buraka gukrowego.- 


szu ipy en "+ m -s 


Biorąe pod uwage : sumienne, 


przedterminowe wywiązywanie się 
ze swych obowiązków wobec pań- 
stwa wybrano Edwdrda Bisewskiego 
delegatem na Krajowy Zjazd Przo- 
dujących Chłopów i Ogólnokrajowe 
Dożynki w Szczecinie. 


” 


cja potężnych parków i ośrodków 
maszynowych — to sprawy przesła- 
niające chwilami drugi front walki 
o dobrobyt — hodowłę. Oczywiście 
jest to złudzeńie, ponieważ ten dru- 
gi front walczy bez przerwy, korzy- 
sta z coraz nowych rezerw, udogod- 


300 macior rasy bekonowej (kredyty) 
Oznacza to ogromny wzrost inwesty- 
cji na ten cel. Odbywają się pokazy 
hodowlane w Brodnicy, na których 


chłopi uzyskują już piękne wyniki. ; 


Ostatnio nagrody za najlepsze sztuki 
otrzymali: Rolniczy Zespół Spółdziel- 


nień, stałej troski Rządu o wzrost |czy Opalenica, chłop Czesław Gałaś 


pogłowia i możliwość inwestowania 
w gospodarstwach mało i średnio- 
rolnych. Równolegle rozwija się ak- 
cja skupu zwierząt rzeźnych. Pro- 
dukcja zwierzęca postawiona jest na 
dobrych, trwałych podstawach. 


Czytelnika zainteresuje niewątpli- 
wie problem jak postawione są u 
nas sprawy hodowli, na czym opie- 
ra się plan rytmicznego rozwoju go- 
spodarki hodowlanej. Po przykłady 
ięgniemy do, powiatu na rubieżach 
województwa. Jest to pow. brodnicki. 
Nie jest również dziełem przypadku, 
że informacji udzielać nam będą ob. 
Zygmunt Leśniak i Jan Przygoda. 
Jeden z nich reprezentuje referat 

rodukcji zwierzęcej, drugi — skup. 
Z krótkich zestawień cyfrowych mo- 
żna wyciągnąć potrzebne wnioski. 
Wiedomo, że zasadą wszystkich na- 
szych planów gospodarczych nie jest 
eksploatacja, lecz wygospodarowa- 
nie coraz to większych nadwyżek, 
czyli zapewnienie , gospodarstwom 
chłopskim rozwoju, regularnego po- 
większania produkcji i dzięki temu 
— podnoszenie stopy życiowej. Na- 
leży przypatrzyć się obiektywnie 
niektórym inwestycjom państwo- 
wym w powiecie brodnickim. 


W bież. roku na terenach powiatu 
powstaną 42 nowe stacje kopula- 
cyjne. -Ogółem założono już około 
300 takich stacji. O ich zneczeniu dla 
uzyskania czystej i wydajnej rasy 
bydła i trzody chlewnej — nie trze- 
ba długo mówić. Zakładanie takich 
stacji łączy się oczywiście z nakła- 
dem ych kosztów. Chłopi ko- 
rzystają także z pożyczek na: zakup 


hodowli drobiu rozprowadzono mię- 
dzy chłopów około 200 sztuk raso- 
wych kogutów, zakłada się stacje 
kopulacyjne indorów, popiera hodo- 


Na zdjęciu: Edward Bisewski oglą- |wle nutrii i pszczół. W ramach spe- 


da wieniec dożynkowy. CAF 


wach, odbytych w dniąch 17—20 sierp- 
nia w Delhi, osiągnięto już podstawy po- 
rozumienia. A 

Jak donosi komunikat wydany po roz- 
mowach, obaj premierzy postanowili u- 
regulować sprawę Kaszmiru zgodnie z 
pragnieniami narodu tego księstwa, w 
drodze plebiscytu. W ciągu siedmiu mie- 
sięcy ma być wyznaczony komisarz ple- 
bliscytowy „dla przygotowania uczciwego 
i bezstronnego plebiscytu*. 

Na tydzień właśnie przed tymi tak 


Ra widowni międzynarodowej 


Sprawa Kaszmiru 


ważnymi dla pokoju w Azji decyzjami 
ujawniły się sprężyny amerykańskiej po- 
lifyki wobec Kaszmiru. Warto bliżej po- 
znać kulisy tej sprawy, są one bowiem 
typowe dla dyplomacji USA, kaptującej 
sobie agentów spośród czołowych osobi- 
stości politycznych różnych krajów. 

Dnia 9 sierpnia maharadża Karan Singh, 
głowa państwa Kaszmiru, udzielił dymi- 
sji rządowi szeika Abdullaha i mianował 
premierem dotychczasowego jego zastęp- 
cę Bakszi Gulam Mohammeda. Abdulah 
został następnie aresztowany, gdyż oka- 
zało się, że związany on był z elementa- 
mi działającymi na rzecz przyznania 
Kaszmirowi „niepodległości“ pod patrona- 
tem obcych mocarstw. Nowy premier 
Bakszi Gulam w swej mowie oskarżają- 
cej Abdullaha nie powiedział co prawda 
o działalność jakich to obcych mocarstw 
chodzi, ale jasną jest rzeczą, że to Ame- 
rykanie właśnie mieli apetyt na Kaszmir. 


cjalnej akcji rozprowadzono także 


—nn 


Charakterystyczne, że szeik Abdullah 
zaczął się domagać „niepodległości“ 
Kaszmiru właśnie po wizycie w tym kra- 
ju sekretarza stanu Dullesa ji przywódcy 
partii demokratycznej USA Stevensona. 
Agencja Reutera wyraźnie zresztą stwier- 
dziła, że w stolicy Kaszmiru — Srinaga- 
rze, była wtedy mowa o możliwości u- 
dzielenia księstwu  dolarowej pomocy w 
wypadku uzyskanią przez nie „niepod- 
ległości*', 

Również zachowanie tzw. obserwatorów 
ONZ w Kaszmirze ma swoją wymowę. 
W dniu aresztowania Abdullaha, jak do- 
niosło pismo kaszmirskie „Hidmat* — 
mnóstwo cudzoziemców, którzy nazywa- 
li siebie korespondentami, fotografami i 
obserwatorami ONZ myszkowało po u- 
licach Srinagaru i podżegało młodych 
ludzi, którym dawało pieniądze, do urzą- 
dzenia demonstracji, rzucania w policję 
kamieniami itp.“ do. tego stopnia, że 
przedstawiciel nowego rządu zmuszony 
był zagrozić pozbawieniem immunitetu 
dyplomatycznego, tych obserwatorów 
ONZ, którzy „nadmiernie będą się inte- 
resować sprawami księstwa“, 

Jak wynika z ostatnich wydarzeń, ma- 
chinacje Duilesa i Stevensona oraz ich 
popleczników w Srinagarze nie zdały się 
na nic. Amerykański spisek zmierzający 
wyraźnie do storpedowania prób poko- 
jowego uregulowania problemu Kaszmi- 
ru i przekształcenia tego kraju w jedną 
z agresywnych baz został udaremniony. 
Podobnie ostatnie rozmowy w Delhi po- 
między premierami Indii i Pakistanu, 
wbrew amerykańskim * iptencjom utrzy- 
mania napięcia między tymi krajami, 
wykazały pełną zgodność uregulowania 
problemu Kaszmiru, bez ingerencji ob- 
SR rę raze a więc i u stóp Pamiru 

ma w polityce agresji i penetrac 
powinęła się noga. (A. Ch.) p 3: 


z Bobrowa. Józef Mierzwa z groma= 
dy Szczepanki i inni. Powiatowy Za= 
rząd Weterynaryjny posiada trzy le-. 
cznice w Brodnicy, 
Górznie. Qczywiście są uchybienia 
jak np. brak wozu dla lecznicy w 


Górznie, ale na ogół aparat likwi- “; 
dacji wszelkich epiaęmii i chorób — : 


działa sprawnie. i 
rowadzi się bez przerwy akcję 
pogadanek rolniczych (UWR), 
których wachlarz tematyczny jest 
duży. Siano i suszaki, chów bydła, 
rozszerzanie bazy paszowej, zimny. 
wychów cieląt, zwiększenie mlecz« 
ności u krów — oto niektóre z te= 
matów. A jakie są rezultaty? Np. w 
Brudzewie dzięki zapoznaniu się z 
metodą zimńego wychowu cieląt — 
chłopi nie zrezygnowali z hodowli 
(brak obór), lecz postawili budki i 
mają dziś dobre rezultaty. Na nie-* 
które prelekcje uczęszczało ponad 
150-cehłopów, ale nie wszędzie ta 
sprawa zorganizowana już jest jak 
się należy. Dowód że aktyw wiejski 
(prezydia rad, ZMP, Sam. Chł.) nie. 
potrafi zachęcić chłopów do gromad< 
nego uczęszczania na pogadanki, 
Trudny jest tylko początek, a spra-- 
wa warta zachodu i wysiłku. f 
N: trzeba dodawać, że chłopi” 
kontraktujący cieliczki (np.), 
cielęta na rzeź itd., otrzymują poza 
zapłatą znaczne obniżki w obowiąz= 
kowej dostawie mleka, otręby po 
bardzo korzystnych cenach, zaliczki 
bezprocentowe i korzystają z szere= 
regu udogodnień, jak zakup węgla. 
Wysoką zapłatę i dobre warunki 
kontraktacji otrzymują również 
chłopi za bekony. A jednak rezultat 


krów. W br. udzielono już około 20|Skupu zwierząt rzeźnych w okresie 
pożyczek.. W trosce o rozszerzenie, Ostatnich siedmiu miesięcy nie jest 


taki jak się należy. W tym okresie 
uzyskano zaledwie 48,6 procent rocz=' 
nego planu skupu. Faktu tego nie 


można wytłumaczyć wyłącznie mie-* * 


siącami deficytowymi pod wzglę=* 
dem paszy. Kontrola ujawniła, że 
niektórzy chłopi sprzedają sztuki na 
wolnym rynku przed wypełnieniem 
obowiązku dostawy. Np. w gminie 
Porzytowo ujawniono aż 7 takich 
wypadków. Używa się tu machinacji, 
sprzedaje sztuki na nazwiska innych 
osób. Jest to przykład nieobywatel= 
skiej postawy chłopa wobec tych" 
wszystkich wysiłków i inwestycji 
Rządu. o których mówiliśmy wyżej, 
a które zapewniają dalszy rozwój 
drobnej gospodarki wiejskiej. Ogół 
potępia takie postępowanie i doma=. 
ga się surowej kontroli. 

zorem dla brodnickiej wsi jest 

i będzie zawsze S. Redziński, 
J. Tarnogórski z Bukowca (który już. 
w lutym przekroczył roczny plan o 
4 sztuki), Wł, Zalewski z Jajkowa, 
Stefan Jencka z Pustej Dabrówki 
tok. 200 procent wykonania planu) i 
wielu innych. Jeżeli Stefan Redziń= 
ski plan sprzedaży: wykonał nieomal” 
w 400 procentach — to każdy kon- 
traktujący może go wykonać przy< 
riajmniej w stu procentach. Jest to 
sprawa powszechnie wiedoma, u- 
gruntowana na stałej pomocy pań= 
stwa dla hodowcy, na licznych inwe= 
stycjach i udogodnieniach. Ale wła= 
śnie w warunkach walki klasowej, 
w pokonywaniu trudności i rozsąd= 
nym planowaniu na przyszłość — 
wyrasta nowy człowiek dalekiej, 


< 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z kulturą i oświatą na wieś 
O pracy Powiatowego Domu Kultury w Brodnicy 


z 

Z jakiejkolwiek strony nie spojrzeć na naszą działalność, zawsze bę- 
dzie to przede wszystkim teren — powiedział mi na wstępie naszej roz- 
mowy kierownik Powiatowego Domu Kultury w Brodnicy. 

Celowo zacytowałem to zdanie, gdyż stanowi ono punkt wyjścia do 
oceny dotychczasowej działalności PDK. A więc nie zasklepianie się w 
pracy w samej Brodnicy (pozbawionej zresztą jakiegoś poważniejszego 
poza PDK — ośrodka kulturalnego), ale wyjście w teren, a więc na wieś 


do gmin, gromad i miasteczek. 


| WYMOWA SPRAWOZDANIA 

Przejrzałem sprawozdanie z osta- 
tniego zebrania komisji kultury i 
oświaty w Nieżywięciu. Zebrąnie.po- 
święcono rozpropagowaniu czytelni- 
ctwa wśród mieszkańców tej miej- 
scowości. Można się z jego treści zo- 
rientować, że zadania zostały właści- 
wie postawione, że popularyzacja 
czytelnictwa przyniesie sukcesy. 

Wertując w dalszym ciągu liczne | 
sprawozdania z innych okolic, natra- 
fiłem jeszcze raz na sprawozdanie z | 
Nieżywięcia. Przeczytałem w nim m. 
fn.: 


> „Oplékun świetlicy w Tylicach pytał 


Ba zebraniu komisji oświaty i kultury 
m GRN w Nieżywięciu, co ma 
robić w swoim położeniu. Koło ZMP u- 
rządza w świetlicy zabawy i różne wie- 
ezorki, zczególni członkowie koła wy- 
poeżnd ng ze świetlicy stoły i krzesła na 
wesela i przyjęcia. Meble wracają naj- 
iej połamane i nie można ich od- 
do naprawy, gdyż na ten cel świe- 

nie ma funduszy.“ 


A więc wnioski: Świetlica w Nie- 
tywięciu rozwija się dobrze, nieu- 
stannie powiększa grono miłośników 
Nteratury, w Tylicach natomiast 
wyniki akcji popularyzowania czy- 
telnictwa są bardzo słabe. A dlacze- 


go? Bo w Nieżywięciu nie tylko kie- 


rownik, opiekun Świetlicy i nauczy- 
cielstwo popularyzuje literaturę, ale | 
także młodzież, także członkowie or- | 
ganizacjj masowych, a w Tylicach 
inaczej — młodzież idzie do świetli- 
€y tylko na zabawy, albo gdy jej po- 
trzeba krzeseł lub stojaków. Wy- 
mowa tych faktów jest oczywista. 


PRACA KULTURALNO - OŚWIA- 

TOWA — WAŻNY CZYNNIK 
W PRZEKSZTAŁCANIU NASZEJ 
| 


- WSI 


ub. roku w całym po- 
brodnickim istniały tylko trzy 
Zbliżały się 
spółdziel- 


s.. Jeszcze w 
parran i rođukcyjne 
rr yA aipha w 
Riach... 

(/W tym czasie z Powiatowego Do- 
mu Kultury wyjechało na wieś kil- 
kanaście brygad  agitacyjno-arty- 
stycznych. Bardzo dużo sił włożył w 
zórganizowanie i pracę tych brygad 
nauczyciel Józef Duda. Z poszcze- 
gólnych sekcji istniejących przy 
PDK: instrumentalnej, teatralnej, 
czytelniczej i plastycznej stworzył on 
kilkuosobowe brygady, które wyje- 
ehały na wieś z programem artysty- 
eznym. Ale brygady te nie tylko pro- 
dukowały się w swoich specjalnoś- 
ciach — zresztą nazywają się agita- 
eyjno-artystyczne. W programach 
występów znajdowały się bowiem 
nie tylko utwory artystyczne, ale 
także pogadanki na temat stonki, sy- 


„tuacji kobiety wiejskiej w Polsce sa- 


nacyjnej a dziś, spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, aktualnych wydarzeń po- 
BHtycznych i gospodarczych w kraju 
i zagranicą. 
»«..I oto w krótkim stosunkowo czasie | 
1 ilość spółdzielni produkcyjnych | 
w powiecie z trzech na 25 ... 


Świadczy to o tym, że członkowie 
brygad agitacyjno-artystycznych 
pracowali z wielkim zapałem i od- 
daniem. Nauczyciele Józef Męderski 
z gm. Nieżywięć, Damazy Wierciń- 
ski z gm. Bobrowo, Henryk Szram Z 
Brodnicy, to jedni z najlepszych. W | 
ogóle trzeba powiedzieć, że w krze- 
wieniu i rozszerzaniu kultury i o- 
światy na wsi brodnickiej berdzo 
dużo robi nauczycielstwo. Niemal 
w każdej gromadzie nauczyciele o- 
piekują się absolwentami początko- 
wego nauczenia, współpracują przy 
redagowaniu gazetek ściennych, są 
opiekunami świetlic. 


Ale bywa i inaczej. Tak np. nau- 
czycielstwo z gm. Grażawy, na pro- 
śbę kierownika PDK w sprawie za- 
opiekowania się byłymi analfabeta- 
mi odpowiedziało, że nie otrzymało 
żadnych zarządzeń w tej sprawie z 
Wydziału Oświaty z Prez. WRN. 
Wierzymy. że ci nauczyciele są wy- 
jątkiem gdyż przytłaczająca wiek- 
szość nauczycielstwa udziela się ak- 


Nowe odkrycia 
archeologiczne w Wiślicy: 


W Wiślicy (pow. Pińczów) zakoń- 
ezóno tegoroczną piątą z rzędu kam- 
pańię wykopaliskową na grodzisku, 

dzoną pod kierunkiem prof. 

/ Wł. Antoniewicza i dr. Z. War- 
tołowskiej z ramienia Kierownictwa 
Badań nad początkami Państwa Pol- 


skiego. Badania archeologiczne skon- | noszonym przeż wielkie, 


trowano w roku bież. na grodzie 
SGaaocłwodalnym. 


tywnie na tym odcinku pracy spo- 
łecznej, nie czekając na żadne za- 
rządzenia odgórne... 


DALSZE TRUDNOŚCI 
"I DALSZE PLANY 


Powiatowy Dom Kultury, z które- 
go promieniuje kułtura i oświata na 
cały powiat brodnicki posiada piek- 
ną siedzibę. W dużym gmachu znaj- 
duje się świetlica, pokój cichego czy- 
tania, sala teatralna, pokój przezna- 
czony na gry towarzyskie i bibliote- 
ka. A przecież to zaledwie półtora 
roku temu jak Ministerstwo Kultury 
i Sztuki zorganizówało tu Dom Kul- 
tury. 

Oczywiście nie obyło się bez trud- 
ności. Trudności istnieją zresztą w 
dalszym ciągu. Tak np. PDK mimo 
kilkakrotnych próśb ze swej strony 
i obietnic Ministerstwa Kultury i 
Sztukienie otrzymał instrumentów 
muzycznych; nie otrzymał tąkże tek- 
stów nowych sztuk, które chciałby 


wystawić zespół teatralny. 

Dużo do życzenia pozostawia także 
współpraca Zarządu Powiatowego 
ZMP z kierownictwem PDK. Zarząd 
Powiatowy nie interesuje się bowiem 
działalnością Powiatowego Domu 
Kultury. A przecież jak bardzo moż- 
na by rozszerzyć zasięg działalności 
PDK, gdyby tylko Zarząd Powiato- 
wy zainteresował się bliżej jego 
pracą i zadaniami. Jest to tym bar- 
dziej konieczne, że realizacja no- 
wych projektów kierownictwa Po- 
wiatowego Domu Kultury wymaga 
największej mobilizacji młodzieży 
wokół PDK. 


Oto Powiatowy Dom Kultury korzy- 
stając z subwencji Ministerstwa Kultury 
i Sztuki zamierza w najbliższej przyszło- 
ści uporządkować park znajdujący się w 
sąsiedztwie Demu. w parku tym 
zostanie oddany do użytku miczurinow- 
ski ogródek doświadczalny oraz gabinet, 
w którym przeprowadzane będą ćwicze- 
nia zootechniczne. Poza tym park zo- 
stanie zelektryfikowany, stanie w nim 
muszla koncertowa, gdzie grać będzie 
orkiestra PDK. 


Jak widzimy, PDK wykorzystuje 
wszystkie możliwości, które jeszcze 
bardziej z nim zwiążą i zainteresują 
jegó pracą mieszkańców Brodnicy i 
powiatu, miasteczek i wsi. 

Życzymy mu powodzenia w dal- 
szej pracy nad podnoszeniem kultu- 
ry i oświaty na wsi. 

: Henryk Lawina 


Dożynki 


Na terenie całego kraju odbywają się gminne i powiatowe uroczy- 


stości dożynkowe. W uroczystościac. 


tych bierze udział tysiące mało 


i średniorolnych chłopów, członków spółdzielni produkcyjnych, robot- 
ników rolnych PGR i pracowników ośrodków maszynowych. Na święto 
plonów przybywają także ekipy robotnicze z licznych zakładów pracy 


oraz żołnierze Wojska Polskiego. 


Delegacje chłopów wręczają przed- 


stawicielom władzy ludowej, Wojska oraz delegacjom robotniczym 


wieńce dożynkowe. 


Na zdjęciu: Przodownicy pracy Gdańskiego Zjednoczenia Budownic- 
twa Przemysłowego oglądają wieniec otrzymany na uroczystości dożyn= 


kowej w Żukowie (woj. gdańskie). 


waga ludzie: obiektywnie 
rzecz biorąc, wiele mórz na 
świecie ładniejszych jest, niż Bałtyk. 
- Ale — czyż istnieje w ogóle obiek- 
tywny stosunek do piękna? Wydaje 
mi się, że — nie. To tylko chęć 
wsparcia pozadyskusyjnym ` argu- 
mentem własnych, najzupełniej su- 
biektywnych ocen, podsuwa nam cza“ 
sami tego rodzaju sformułowania. 

Przyjmijmy żatem, jako pewnik: 
ze wszystkich wód ` kuli ziemskiej, 
dla polskiego serca najbliższy jest, 
najbardziej pociągający i malowni- 
czy, właśnie — Bałtyk. 

Ze swą ciszą sierpniowych potud- 
ni, szaro-błękitną smugą upału ście- 
lących się nad dalekim, mglistym 
horyzontem. Ze swym ciągiem oło- 
wianych, sztormowych chmur i wy” 
ciem wichru, piętrzącego gwałtownie 
srebrno-zielone płyty fal. j 

Tak. Srebrno-zielone... Ale — wła- 
ciwie: jaki jest kolor fal? 

Według ogólnej barwy, morza i © 
ceany dzielą się zasadniczo na nie- 
bieskie i zielone. Pierwsze posiadają 
przeważnie wody dobrze przeświet- 
lone, czyste, mniej zasobne w zawie” 
siny martwe i plankton, uboższe pod 
«względem życia. Szafir — to pusty- 
nia, jakże biegunowo kontrastująca 
z czerwono-ceglastym, spieczonym 
od skwaru tłem podobnych obszarów 
lądowych. Szmaragd natomiast, to 
— żyzność, obfitość drobnych orga- 
nizmów, bogactwo. 


BIAŁE I CZERWONE 

Oczywiście, podział powyższy nie 
ma nic wspólnego z nazwami mórz, 
zależnymi od innych zupełnie czyn- 
ników. - ` 

Biate np. zawdzięcza swe imię lo- 
dom. Czarne — ciemnemu, surowe- 
mau kolorytowi pod chmurnym nie- 
bem. Żółte — lessom i glinkom na- 
chińskie 
rzeki, Czerwone-purpurowo-niebies- 


Foto — CAF 


kiemu zabarwieniu, wywołanemu ol- 
brzymim rozwojem tzw. „sinicy“ 
(Trichodesmium  erythreum) tam 
właśnie masowo występującej. 

A Bałtyk... No, cóż? Aby zrozu- 
mieć na czym polega i od czego za- 
leży rozległość skali jego kolorów 
— od letniego granatu, przez jesien- 
ną zieleń, do zimowej stali — nie da 
innej rady: wziąć trzeba do ręki 
wspaniałą książkę próf. dr Kazimie- 
rza Demela pt. „Życie morza“ i prze- 
czytać ją od deski do deski. 


Morze 
jest niebieskie 
i zielone 


Wiele pozornych tajemnic stanie 
się wówczas dla nas „tylko* — nau- 
kowymi problemami, nad rozwiąza- 
niem których pracują polscy specja- 
liści z Morskiego Instytutu Rybac- 
kiego. Kraj docenia ich wysiłek. Do- 
wodem tego — przyznanie zespoło- 
wej Nagrody Państwowej II stopnia 
autorowi zacytowanego dzieła, kie- 
rownikowi działu oceanografii MIR, 
oraz — kierownikowi sekcji ekolo- 
gicznej dr Zygmuntowi Mulickiemu, 
kierownikowi działu ichtiologicznego 
dr Władysławowi Mańkowskiemu i 
kierownikowi sekcji ichtiologii stoso- 
wanej dr Feliksowi Chrzanowi. 


GWIAZDY W RYBACKIEJ ŁODZI 


Czterech uczonych gdwńskich dwa 
lata zbierało cierpliwie materiały, 
konieczne dla określenia biologicznej 
wydajności południowego Bałtyku. 
W. 225-ciu punktach pobierano prób- 
ki zawartości dna morskiego. I w re- 
zultacie w toku żmudnych i długich 
obliczeń ustalono, iż pokarm uwię- 
ziony w omułkach na interesującym 
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Na górskiej budowie 


abudowa szlaków turystycz- 

nych nie sięga oczywiście 
rangą ważności budownictwu prze- 
mysłowemu czy mieszkalnemu, jest 
jednak niewątpliwie ważna, gdyż 
ułatwi ludziom pracy po całorocz- 
nych trudach spędzenie wypoczyn- 
kowego urlopu na najatrakcyjniej- 
szych szlakach turystycznych. Na te- 
renie kreju, szczególnie zaś w pas- 
mach górskich, powstaje obecnie 
szereg schronisk, których budowa 
ma zgoła inną specyfikę niż prace 
budowlane na nizinach. 


Na Turbaczu, ojcu gorczańskiego |, 


pasma górskiego. "dmucha chłodny 
wiatr. Zakopiańczycy mówią, że to 
„orawiec*. Kiedy staniesz na Czole 
Turbacza, zimny wiew zda ci się 
przenikać do szpiku kości. Wiatr 
strzępi dalekie pasterskie pokrzyki- 
wania i tylko w przerwach między 
podmuchami bardziej  wyczulone 
ucho usłyszy przytłumiony stukot. 
To przy budowie schroniska śmiga- 
ją kilofy i ciesielskie topory. Zejdź- 
my tam na chwilę, przypatrzmy się 
trudowi górskiego budownictwa. 


Robotnicy (jest ich w tej chwili 18, 
choć liczba ich będzie rosła wraz z 
postępem budowy) mieszkają we 
własnym baraku, do którego nieled- 
wie każdą deskę, każdą belkę wcią- 
gać musieli na wysokość Turbacza. 
Tak samo będzie z wszystkimi pra- 
wie elementami budowlanymi przy- 
szłego schroniska, które powstaje na 
zrębach starego, zniszczonego pod- 
czas ostatniej wojny przez thitlerow- 
ców. 


Kiedy pytamy kierownika budo- 
wy. Włodzimierza Popielucha, brata 
znanego zjazdowca Maćka Popielu- 
cha, o postęp robót, o przodowników 
w budowie, jest prawdziwie zakło- 
potany. Wszyscy ci górale (bo robo- 
tnicy pochodzą wyłącznie z Podha- 
la) wykonują swe obowiązki bez za- 
strzeżeń. Może by wymienić cieślów 
z Zębu Wojciecha Bobaka i Włady- 
sława Stocha, może pomocników cie- 
śli Władysława Antoła i Jana Łusz- 
czka z Sierockiego. Ci prowadzą we 
współzawodnictwie. Ale wszyscy bez 
wyjątku robotnicy, pracujący w cię- 
żkich, górskich warunkach, zasługu- 


-4| ją na uznanie. Nie mają jeszcze na- 


razie ani stołówki, ani świetlicy. Raz 
w tygodniu schodzą do swych do- 
mów i znowu od Nowego Targu 
przez Kowaniec drapią się na Tur- 


bacz z prowiantem na cały tydzień; 
samotni. górscy budowniczowie. 
Budowa schroniska na Turbaczu, 
którą prowadzi ZBM — ZB nr 3 w 
Zakopanem, przewidziana jest na 2 
do 3 lat, zależnie od warunków atmo- 
sferycznych. Nie wiadomo przecież 
naprzód kiedy w tym roku, roku 


Grzbiet Turbacza. W głębi szkielet 
spalonego schroniska. (Fot. IKP) 
prac wstępnych, spędzi budowni= 
czych z gór zima. 

Schronisko po ukończepiu będzie 
jednak wystarczejąco dużą stacją dla 
licznych rzesz turystów zwiedzają- - 
cych szlaki w Gorcach. Przewidzia= 
ne jest na 150 osób i 20 osób perso- 
nelu, w jego sąsiedztwie bowiem po- 
wstaną również budynki gospodar- 
cze. Turystyczny Turbacz będzie go- 
spodarstwem samowystarczalnym. 


Kiedy poznajemy trud budowni- 
ctwa górskiego, myślimy o tym, że 
dobrze by było, gdyby się z nim bli- 
żej zetknał każdy turysta. Lepiej je- 
szcze potrafiłby szanować turysty- 
czne obiekty, które stawia mu do dy- 
spozycji Polska Ludowa, dbająca o 
to, by każdy obywatel zwiedzający. 
swój kraj znalazł na swym szlaku 
wygodne punkty oparcia i odpoczyn= 
ku. > PAWEŁ DZIANISZ 
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Rozbudowa portów rybackich 


na Wybrzeżu 


Niezależnie od budowy nowocze- 
snej bazy rybołówstwa dalekomor- 
skiego w Świnoujściu i rozbudowy 


nas terenie, wynosi ogółem około 3,5 
miliona ton. Dalsze badania wyka- 
zały, że najbardziej wydajne są sto- 
ki głębokości 40—80 m. Odpowiada- 
ją one obszarom żerowiskowym ryb. 
A o ryby — rzecz jasna — chodzi tu 
w pierwszym rzędzie. I cenne wnio- 
ski praktyczne, wysnuwane na tle 
studiów teoretycznych naszych spe- 
cjalistów, stanowią ogromne utat- 
wienie w codziennej walce o plan 
polskich trawlerów, kutrów, todżi, 
dla których bezbłędnie sporządzone 
mapy .i wykresy rozmieszczenia po- 
karmu dorsza np. — są najpewniej- 
szymi drogowskazami w ich rejsach 
po bezkresnym polu wodnym. 

Jakie zaś kryją się pod jego po- 
wierzchnią niespodzianki — wiedzą 
tylko uczeni i rybacy. 

„Nigdy nie zapomnę tego wieczo- 
ru — pisze Goldschmidt („Wstęp do 
nauki o życiu") o połowie głowono- 
gów Thaumatolampus diadema. — 
W falach dookoła pełno było dziwa- 
cznie tańczących iskier, niebieska- 
wych lampek; wykonujących skom- 
plikowane ewolucje. Wystarczyło 
sięgnąć dłonią, aby schwytać jedno 
z tych. zwierząt, wywijających w po-| 
wietrzu obydwoma głównymi rantos] 
nami, z umieszczonymi na nich or- 
ganami świetlnymi. Wydzielany 
blask nie był podobny do łagodnej 
iskierki świetlika, lecz raczej do ma- 
leńkiej pochodni z magnezji lub lam- 
py łukowej. Gdy następnie sieci zo- | 
stały wyciągnięte, wraz z masą sete% | 
tysięcy ciał wlał się do rybackiej ło- 
dzi potok błyszczących gwiazd”... 

Takie jest morze. Któż by je znał, 
gdyby nie wytrwałość i cierpliwość 
uczonych. Odwaga i ofiarność ryba- 
ków. Cechy, które — niestety — w 
warunkach minionego świata nie by- 
ły w wysokiej cenie. Teraz dopiero 
stały się tytułem do szacunku i u- 
znania. Drogą do sławy i państwo- 
wych nagród. NORD 
Z p w 


bazy rybackiej we Władysławowie, 
trwa: unowocześnienie mniejszych 
portów rybackich Wybrzeża Bałtyc- 
kiego. W portach tych prowadzi się 
na dużą skalę budowę nowych urzą- 
dzeń. jak fabryki lodu, przetwórnie 
i wędzarnie ryb oraz roboty mające 
na celu mechanizację wyładunku 
ryb i przetwórstwa. 

W bazie rybackiej „Barka* w Ko- 
łobrzegu mechanizuje się wyładu- 
nek ryb z kutrów oraz przetwórstwo 
ryb. Ostatnio oddano tu do eksplo- 
atacji kilka komór chłodni wraz z 
zamrażalnią. Uruchomiono również 
fabrykę lodu sztucznego, wybudo- 
wano kilka ramp kolejowych i samo- 
chodowych oraz wiele innych obiek- 
tów pomocniczych o dużym znacze- 
niu gospodarczym dla planowej pra- 
cy bazy. W końcowym etapie są pra- 
ce związane z budową nowoczesne- 
go urządzenia do podnoszenia ku- 
trów rybackich dla dokonania ko- 
niecznych remontów. 


Port rybacki w Łebie, jako naj- 
bliższa baza wypadowa na łowiska 
tzw. rynny słupskiej i ławicy środ- 
kowej, został już częściowo uporząd= 
kowany oraz oddany do eksploatacji 
rybakom. Port w Łebie był, w wy 
niku unieruchomienia go w okre- 
sie wojennym, zamulony przez pia- 
sek į muł niesiony przez rzekę Łe- 
bę. Wjazd do portu i kanały dla ku- 
trów zostały obecnie pogłębione, 
wzmocniono również nabrzeża oraz 
zainstalowano urządzenia bezpie- 
czeństwa przejazdów. 

Czynne są już też warsztaty re- 
montów kutrów, wybudowano fa- 


|brykę lodu, doprowadzono do stanu 


używalności zakłady przetwórstwa 
rybnego. Przewidywane jest również 
utworzenie w Łebie warsztatów ną 
prawczych skrzyń, sprzętu rybackiee 
go oraz utworzenie warsztatów nęe 
prawy sieci, A 


KULTURA i SZTUKA 


` Nasz ruch wydawniczy 


odbiciem. rewolucji kulturalnej 


Sprawom polityki wydawniczej, 
rozprowadzenia i upowszechnienia 
książki poświęca się w prasie spo- 
łeczno-literackiej coraz baczniejszą 
uwagę. Stanowi to chwalebny . wy- 
łom w akcyjności, która polegała na 
tym, że o książce pisało się głównie 
podczas tradycyjnych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. W chwili, gdy stoi- 
my w przededniu rozpoczęcia roku 
szkolnego i roku akademickiego, gdy 
olbrzymia armia młodzieży posługi- 
wać się będzie podręcznikiem i książ- 
ką jako codziennym narzędziem pra- 
cy — warto zastanowić się także z 
postulatami, jakie wyłaniają się w 
związku z dotychczasowymi doświad_ 
czeniami ludzi związanych z produk- 
cją książki. 

Sukcesy Polski Ludowej w dzie- 
dzinie wydawniczej są istotnie im- 
ponujące. Starczy zacytować stwier- 
dzenie Karola Kuryluka, prezęsa 
Centralnego Urzędu Wydawnictw: 
„W ciągu 8 lat wydano w Polsce Lu- 
dowej z górą 30 tysięcy tytułów w 
nakładzie 550 milionów egzemplarzy 
książek. A w Polsce kapitalistycznej 
w całym jej dwudziestoleciu nie wy- 
dano więcej niż 400 milionów egzem- 
plarzy.* (Wiedza i Życie, nr 5, za 
rok 1953.) Podczas gdy np. w 1936 r. 
przypadało niespełna pół książki na 
mieszkańca rocznie (wydano wów- 
czas 16 milionów egzemplarzy), w 
1951 roku przypadało na mieszkańca 
prawie 5 książek, jeśliby między lu- 
dność rozdzielić cały nakład roczny. 


Od 1951 roku rosną jednak nasze 
nakłady. „Dom Książki“ sprzedał w 
1952 roku o 18,6 proc. więcej ksią- 
żek niż w roku poprzednim. 
Rozpatrując kwestię stale rosną” 
cych nakładów książek, warto uprzy- 
tomnić sobie również planowy cha- 
rakter naszego ruchu wydawnicze- 
go. Od 1952 roku działa Centralny 
Urząd Wydawnictw, Przemysłu Gra- 
ficznego i Księgarstwa, który kieru- 
je gigantyczną produkcją drukowa- 
nego słowa i koordynuje działalność 
wydawniczą, drukarską i księgarską. 
Przezwyciężyliśmy chaotyczność na 
rynku wydawniczym, jaka cechowa- 
ła pierwsze lata powojenne z ich 
przewagą prywatnych firm, kierują- 
cych się zasadami kapitalistycznymi. 
Unikamy dublowania tytułów i wy” 
dajemy książki racjonalnie. Działa- 
ją obecnie 22 wydawnictwa uspcłe- 
cznione, przy czym każde z nich spe- 
cjalizuje się w pewnej dziedzinie. 
I tak „Wiedza Powszechna“ drukuje 
książki popularno-naukowe, „Iskry“ 
książki młodzieżowe, „Ossolineum“ 
materiały z zakresu polonistyki i le- 
ktury szkolnej, „Czytelnik* książki 
beletrystyczne itd. f 
Planowanie centralne zapobiega 
nie tylko chaotyczności. Pozwala ono 
także wzmocnić słabe odcinki nasze- 
go ruchu wydawniczego, zapełnić 
istniejące jeszcze luki, kształtować 
ruch wydawniczy zgodnie z potrze- 
bami odbiorców książki. Ostatnió 
powstała więc w nieznanych daw- 


„Volpone“ na radiowej scenie 


„Volpone“ — komedia Ben Jonsona 

w przeróbce Stefana Zweiga. Adap- 

tacja radiowa i reżyseria Antoniego 

Bohdziewicza. Realizacja akustyczną 

Zbigniewa Meerhofera, 

Rozgłośnia krakowska wzbogaciła pro- 
gram Polskiego Radia o cenną pozycję 
słuchowiskową, Komedia „Volpone“, któ- 
rej akcja umiejscowiona jest w Wenecii, 
w początkach XVII wieku, jest sztuką o 
nieprzeciętnych walorach. Podobnie jak 
„Alchemik“ przysporzyła ona sławę Ben 
Jonsonowi, wybitnemu dramaturgowi an- 
gielskiemu epoki renesansu (1573—1637). 

Ben Jonson żył w okresie wczesnego 
kapitalizmu, wzrastającej potęgi mor- 
skiej Anglii i wzrastającego bogacenia 
sie mieszczan. Doskonały zmysł obser- 
wacyjny i nieprzeciętny zasób krytycyz- 
mu pozwoliły mu trafnie charakteryzo- 
wać system władzy pieniądza z jego 

eodłącznymi akcesoriami: chciwością, 
Hchwą, korupcją, sknerstwem, opartym 
na żądzy maksymalnego zysku. I cho- 
ciaż „Volpone“ dzieje się w weneckiej 
republice przedstawieni tam ludzie i zda- 
rzenia są typowe dla całego świata ka- 
pitalistycznego, w którym siłą notorycz- 
ną jest pieniądz. 

Intryga sztuki jest doskonale pomy- 
ślana i pozwa!a ujrzeć galerię ludzi, 
których uwagę zaprząta tylko groma- 
dzenie bogactw i którym takie pojęcia 
jak etyka, moralność i uczciwość są zu- 
pełnie obce. 

„Volpone”, bogaty kupiec, wespół ze 
swym sługą, wykupionym dłużnikiem 
Moscą jest autorem ciekawego pomysłu. 
Pozwoli mu on ograbić takich samych 
jak on bogaczy i nie mniejszych od nie- 
go chciwców. Osią fabuły jest więc mi- 
styfikacja choroby Volpone, która jako- 
by niebawem zakończy się śmiercią. Le- 
wantyńczyk, bezżenny i bezdzietny, po- 
zostawi spadek — 3 domy, 400 tys. ceki- 
nów, okręty i drogie kamienie. Kto jed- 
nak ten spadek otrzyma? 

Kandydaci na spadkobierców wiedzą, 
że Volpone mierzy przyjaźń wartością 
darów i dlatego prześcigają się w nich 
wzajemnie. Kto bowiem a najwięcej, 
ten z pewnością otrzyma spadek. Każdy 
z nich nie może się doczekać śmierci 
„przyjaciela“ i zagarnięcia jego fortuny. 
Każdy z tych .łubieżców i krwiopiiców” 
E RaR; gdyby mógł, przyśpieszyłby tę 

eré. 


Jonson pozbawia swych bohaterów — 
czcicieli pieniedzy, wszelkich uczuć ludz- 
kich. Gdy chytry Mosca podsyca licytu- 
Ea 21 się w wykazywaniu ..miłości” do 

erającego przyjaciela. Corvino, chci- 
wiec i pierwszy w Wenecji zazdrośnik. 
nie zawaha sie oddać Volpone swa żo- 
ce Carbatio wydziedziczyć syna a Val- 


Z wydarzeń 
kulturalnych 


x Nakładem Państw. Instytutu Wy- 
dawn. ukazało się 3-tomowe fotoofsetowe 
wydanie podstawowego dzieła teatrologii 
polskiej — „Teatra w Polsce“ Karola 
Estreichera z 1873 r. 8 

xk W toku realizacji znajduje się obec- 
nie nowy polski film fabularny „Biela- 
wa“ według scenariusza A. Ważyka. 

x W Wielkopolsce trwają przygotowa- 
nia do ia ponita Ajey Ostroroga, 

ostępowego sarza-reformatora z 
ea. W dniu 20 września zostanie od- 
stonięty w Ostrorogu (pow. szamotulski)- 
w miejscu rodzinnym tego wielkiego Po- 
daka, pomnik i odbędą się uroczystości 
obchodowe. 

w Związku Radzieckim odbywają 
się przygotowania do uroczystego obcho- 
du 125 rocznicy urodzin Lwa Tołstoja. 
Przygotowane są nowe wydania dzieł 
Tołstoja w różnych językach narodów 
ZSRR. 

W Związku Radzieckim stale rozsze- 
R się sieć instytucji kulturalno-oświa- 
towych prowadzonych przez związki za- 
avodowe. W ciągu ostatnich dwóch lat 
zbudowano około 700 klubów, domów t 
pałaców kultury i zorganizowano Ok. 
3.000 bibliotek związkowych. 

Nakładem Państw. Instytutu Wy- 
dawn. ukazała się antologia polskiej poe- 
zji ludowej Juliana Przybosia, zawiera- 
japa 674 utwory. 


tore wyprowadzić w pole sąd, który w 
rezultacie skazuje niewinnego. 

Nie dość tego jednak jeszcze mistrzo- 
wi kłamstwa i złośliwcówi Chociaż cież- 
ka mu iest wybrnać z matni która sam 
zbudował, chce Volpone nadal oglądać 
walke o pieniadz. I oto spadek zapisuje 
Mosce. swemu słudze. sorytnemu darmo- 
zjadowi. Powoduje to oczywiście ogrom- 
ną konsternację wśród trzech szachrai. 
kandydatów do spadku. Ale nie mniej 
chytry. choć lekkomyślny Mosca potrafi 
tym razem wywieść w bole samego Vol- 
pone. Wydają się sprawki lewantyńczyka 
cudem uchodzi on szubienicy a iego ma- 
jatek rozdany zostaje ubogim. 

Końcowe akcenty zwycięstwa nad 
złem sa tu bezwatpienia anachronizmem 
i świadcza o zbyt optymistycznei. pomi- 
mo całego krytycyzmu postawie Jon- 


sona. 

Realizacji radiowej zarzuciłbym przede 
wszystkim brak omówienia słuchowiska 
i najogólniejszei chociażby  charakterv- 
styki autora komedii. Utr a ta oczy- 
wiście mniej wyrobionemu słurhaczowi 
zaznajomienie się z epoką i sąd o słu- 


'chowisku. 


Dalei nieprzekonywujace bvły efekty 
dźwiekowe. jak naprzykład zupełnie nie- 
metaliczne pobrzekiwanie monet. 


- Akcja słuchowiska dzieki reżvserti 
Bohdziewicza miała wartki tok i dobrych 
wykonawców: ; . 


w sumie ..Volpone” jest dużym sukce- 


sem rozgłośni krakowskiej. 
A.Ch. 


niej ilościach polska książka techni- 
czna, ukazują się coraz liczniej pod- 
ręczniki dla szkół zawodowych, sko- 
czyły znacznie w górę nakłady lite- 
ratury dziecięcej i młodzieżowej. Do- 
dajmy jeszcze takie sukcesy, jak ma- 
sowe wydawanie książek oprawnych 
(rzecz prawie nieznana w Polsce 
przedwojennej), tanie edycje (po 2,40 
zł tom), powieści Zoli, Stendhala, 
Balzaca, Putramenta, Morcinka i 
wielu klasyków literatury radziec- 
kiej, estetyczną szatę newet popular- 
nych, tanich książek. Wreszcie — to 
jest najistotniejsze — nie drukuje- 
my książek bezwartościowych, dba- 
my o wysoki poziom wydawnictw. 
W krótkim artykule można było 
podkreślić tylko niektóre najbardziej 
charakterystyczne osiągnięcia pol- 
skiego ruchu wydawniczego. Obok 
blasków są jednak i cienie. Za mało 
ukazuje się jeszcze wydawnictw 
przystosowanych do potrzeb mniej 
przygotowanego czytelnika, zwłasz- 
cza wiejskiego. Coraz częściej odzy- 
wają się głosy, aby tanimi wydania- 
mi objąć klasyków literatury pol- 


skiej i obcej. Można by mieć wątpli- | 


wości, czy zawsze dość trafnie skal- 
kulowano nakłady niektórych ksią- 
żek. Brak dostatecznie spopularyzo- 
wanego, atrakcyjnego informatora o 
nowościach wydawniczych. Przede 
wszystkim jednak zawsze jeszcze 
szwankuje dystrybucja książek — eo 
jednak już dotyczy innej dziedziny 
niż ruch wydawniczy. 

Upowszechnienie książki w stop- 
niu, o którym przed wojną marzyć 
mogli w ówczesnym ustroju tylko 
fantaści, szybkie postępy we wszyst- 
kich działach ruchu wydawniczego 
— oto widoczne przejawy rewolucji 
kulturalnej, jakiej dokonuje naród 
budujący socjalizm. 

Stale ulepszać nasze wydawnictwa, 
stale usprawniać dystrybucję książ- 
ki, stale powiększać szeregi czytel- 
ników — oto zadania, które wypły- 
wają z konieczności pogłębienia tej- 


że rewolucji. 4 
JAN PIECHOCKI 
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NOWY ZARYS DIALEKTOLOGII 
POLSKIEJ 

Nakładem Państw. Wydawnictwa Nau- 
kowego ukazał się „Zarys dialektologii 
polskiej* prof. Uniwersytetu Poznańskie- 
go St. Urbańczyka. 

Nowa ta praca wypełniająca lukę w 
w, sory podręczników z zakresu dia- 
lektologii polskiej, zawiera opis gwar 
polskich ilustrowany tekstami z wyczer- 
panego od dawna „Wyboru polskich tek- 
stów gwarowych“ K. Nitscha. 

Autor daje w swej praey zwięzłą 
i przystępną analizę cech dialektycznych 
nie tylko w zakresie fonetyki i słownie- 
twa „ale również w zakresie morfologii 
i składni, co jest nowością w porównaniu 
z prowa pracami z tej dzie- 
ziny. 


= 


Dziedziniec Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie z pomnikiem Mikołaja 


Kopernika 


Andrzej Trepka 


Na granicy teraźniejszości 
i przyszłości 


Narė ten, kto fantastykę widzi 
przede wszystkim w podróżach 
kosmicznych (pota bene bardzo bli- 
skich już realizacji) i w wyimagino- 
wanych obrazach innych planet, na 
których ma stanąć stopa człowieka, 
czytając książkę Niemcowa*) za- 
chwyci się niewątpliwie jej kuszącą 
wizją, chociaż “autor nie sięga ani w 
niebo przepastne, ani w ziemi głąb 
ARE czy niezbadaną: otchłań 
mórz. 


Bohaterem powieści Niemcowa jest 
najwspanialsza młodzież świata. 
Komsomolcy wybierają z swego gro- 
na brygadę, która stawia sobie za 
cel dalsze rewolucjonizowanie tech- 
niki rolnej poprzez wynalazczość, o- 
partą na mocnych podstawach nau- 
kowych. i 


„Siedem barw tęczy“ posiada ze- 
spół walorów wspólnych takim po- 
zycjom radzieckiej beletrystyki wiej- 
skiej, jak „Jasny brzeg“ Panowej 
czy „Żniwa“ Nikołajewej. W pracy 
ludzie rosną, poprzez wymianę do- 
świadczeń pomagają sobie wzajem- 
nie i osiągają coraz lepsze wyniki, 
kolektywnie budując gmach wspól- 
nego szczęścia. 


Niemcow rzutuje jednak akcję -po- 
wieści na granicę naszych i przysz- 
łych czasów. Stąd, jak zaznacza w 


słowie. wstępn my zee z e R 
ał we wsiac 


czym pisze, $ 

kołchozowych. Fantastyka książki 
„jest więc ograniczona, co w niczym 
nie umniejsza wartości utworu. Nie 
siląc się na przewidywanie rzeczy 
zupełnie nowych, autor ukazuje per- 
spektywy rożwojowe tych osiągnięć 
naukowo-technicznych, które dziś 
przechodzą stadia eksperymentacji. 
Żywa roślinność w podziemnym o- 
grodzie, przy sztucznym oświetleniu 
zastępującym działania promieni sło- 
necznych — w rok po wydaniu ksią- 
żki osiąga urzeczywistńienie na sta- 
cjach moskiewskiego metra. Trakto- 
rów kierowanych falami radiowymi 


Sprawy i ludzie Odrodzen'a 


Gospodarczo-społeczne problemy 
na warsztacie historyków 


Ulegająca „okcydentalizmowi* hi- 
storiografia burżuazyjna sprowadza- 
ła Odrodzenie w Polsce do mniej lub 
więcej wiernego naśladownictwa 
wzorów obcych, do przyswajania na 
naszym gruncie prądów religijnych, 
filozoficznych, kulturalnych, literac- 
kich, artystycznych itd. zapożyczo- 
nych z Włoch, Francji, Niemiec i in- 
nych krajów zachodniej Europy. 

Fałszowanie lub przemilczanie pro- 
blematyki walki klasowej i bardzo 
słabe zainteresowanie zagadnieniami 
gospodarczymi było czynnikiem słu- 
żącym do potwierdzenia tezy o naszej 
rzekomej niższości kulturalnej i prze- 
możnym wpływie obcym na genezę 
i przebieg polskiego Odrodzenia. 

Tej antypolskiej i kosmopolitycz- 
nej postawie przeciwstawili history- 
cy. Polski Ludowej sumienną i do- 
kładną pracę badawczą nad całością 
życia społecznego Polski w tym okre" 
sie, opartą na teorii materializmu hi- 
storycznego. Praca ta, aczkolwiek je- 


V|szcze nie ukończona, przyniosła wy- 


niki zadające kłam kosmopolitycz- 
nym teoriom burżuazji. Nie można: 
oczywiście, zaprzeczyć różnego ro- 
dzaju kontaktom i oddziaływaniu in- 
nych ośrodków, niemniej jednak fak- 
tem jest, że Odrodzenie w Polsce 
wyrosło na podłożu szybkiego postę- 
pu społeczno-gospodarczego kraju, że 
jest to zjawisko uwarunkowane sil- 
nym zaostrzeniem się walki klasowej 
w ówczesnej Polsce, 

Nasi historycy w żmudnej, ofiar- 
nej pracy coraz dokładniej odtwa- 
rzają prawdziwy obraz Polski Od- 
rodzenia, obrazzjakże różny od utar- 
tych do niedawna poglądów historio- 


grafii burżuazyjnej. 


Rzecz jasna, że w tych pracach za- 
sadnicze znaczenie mają badania pro- 
blemów społeczno-gospodarczych 
Polski tego okresu. Jedynie bowiem 
oparcie prac badawczych na tej pod- 
stawie gwarantuje rzeczywiście na- 
ukowy charakter nowej syntezy pol- 
skiego Odrodzenia, syntezy wolnej 
od wszelkich zafałszowań, dowolno- 
ści i błędów. 7 


Mogłoby się zdawać, że okres ten, 
względnie bliski, obfitującg we 
wszelkiego rodzaju dość łatwo dostę- 
pne źródła, niewiele będzie posiadał 
jeszcze dziedzin, wymagających grun- 
townego opracowania. 


Tak jednak nie jest. Historiografia 
burżuazyjna hołdująca teorii okcy- 
dentalizmu, popełniła i tu szereg fał- 
szerstw i błędów. Jaskrawo wystę- 
puje ten fakt w poglądach na czoło- 
wych przedstawicieli polskiej myśli 
społeczno-politycznej tego okresu 
Tak np. założenia ideologii jednego 
z najwybitniejszych i najgłębszych 
pisarzy politycznych ówczesnej Eu- 
ropy, Andrzeja Frycza Modrzewskie- 
go usiłowano tłumaczyć wpływami 
literatury starożytnej, moralności 
chrześcijańskiej i Biblii, postępowej 
myśli politycznej zachodnio-europej- 
skiej, czy nawet hiszpańskiej. Dopie- 
ro obecnie oceniamy go należycie: 
wiemy oczywiście, że nie mcżna u- 
praszczać przesadnie zagadnienia, że 
Modrzewski żywo interesował się ży- 
ciem umysłowym ówczesnej Europy. 
ale równocześnie wiemy, że podsta- 
wowym elementem jego ideologii 
był światepogląd społeczny powstały 
na gruncie polskim, krytyczny wo- 
bec feudalizmu, teologii i scholasty” 


cyzmu. Przykład ten dobitnfe świad- 
czy, ile pracy wymaga zgodne z pra- 
wdą ustalenie prawdziwego obrazu 
Odrodzenia. 

W .wielu innych dziedzinach bra- 
ki są jeszcze większe i jeszcze trud- 
niejsze do uzupełnienia. Tak np. hi- 
“storiografia burżuazyjna  pomijała 
względnie fałszowała przejawy ostrej 
walki klasowej przede wszystkim na 
wsi. Z trudem odtwarzamy dziś po- 
szczególne fragmenty rozpaczliwej 
walki chłopów polskich przeciw wy- 
zyskowi i uciskowi ze strony szlach- 
ty. Zbyt mało wiemy także o ruchu 
reformacyjnym, który również był 
protestem nrzeciw dławieniu wolno- 
ści sumienia przez najsilniejszą osto- 
ję feudalizmu — Kościół. Olbrzymie 


zadania czekają badaczy w dziedzinie | © 


historii gospodarczej. Wystarczy wy- 
mienić takie zagadnienia, jak proces 
powstawania folwarków, rozwój i u- 
padek polskiego. handlu, pierwsze 
przejawy gospodarki kapitalistycznej 
w przemiyśle itd. 

Wymaga to olbrzymiej pracy, któ- 
ra w warunkach przedwojennych 
byłaby niemożliwa do wykonania, 
względnie musiałaby trwać dziesiąt- 
ki lat. Przecież historia społeczna 
i gospodarcza były jednym z najbar- 
dziej zaniedbanych odcinków naszej 
historiografii, nie mówiąc już o war- 
tości dzieł, które zostały opubliko- 
wane. Ą 

Ale w Polsce Ludowej, przy ol- 
brzymiej pomocy Państwa, przy no- 
wej organizacji naszej nauki, zada- 
nia te zostaną wykonane w pełni i 
w niewspółmiernie krótszym termi- 
nie. Planowość prac badawczych, ist- 
nienie Polskiej Akademii Nauk, po- 
wołanie Instytutu Historii PAN — 
umożliwiły wyżnaczenie już na pa- 
ździernik br. wielkiego zjazdu Od- 
rodzenia polskiego, który podsumuje 
wyniki badań prowadzonych we 
wszystkich eśrodkach polskiej nauki 
historycznej. 

ALFONS GRYCZKA 


także nie możemy traktować jako 
mglistą fantazję — dożyjemy ich wi- 
doku na polskich łanach spółdziel- 
czyth. Sprawa sztucznego regulowa- 
nia pogody, podstawowy problem 
dzisiejszej meteorologii, współdzia- 
łającej ze wszystkimi innymi nauka- 
mi przyrodniczymi, u Niemcowa nie 
wykracza wiele poza stan dokony* 
wanych w tym kierunku prób. Jak 
wiadomo, już obecnie uczeni radziec- 
cy opracowują między innymi prak- 
tyczną metodę wywoływania sztucz- 
nego deszczu, co np. na półpustyn- 
nych obszarach Azji Środkowej może 
mieć olbrzymie znaczenie dla dalsze- 
go rozwoju gospodarczego. 
Najambitniejszym (zamierzeniem 


Niemcowa jest ukazanje zwycięskie- 
go komunizmu w rozwoju ekonomicz= 


nym i jego wpływu na psychikę i. 
nową moralność człowieka — co mu \ 
się dość dobrze udaje. Autor potknął”. 
się wszakże, sugerując przeciwień- * 


stwa ludzi z miasta i ludzi ze wsi,‘ 
tkwiące rzekomo w samej ich świa- 
domości — wówczas, kiedy postęp 
techniczny zamienił już wieś w kom- ` 
binat produkcyjno-przemysłowy. Z 
drugiej strony Niemcow spłycił za- 
gadnienia zacierania się różnic mię- 
dzy rolnictwem a przemysłem, nie 
uwzględniając tego, oo genialnie 
rozstrzygnął Stalin w „Ekonomicz- 
nych problemach AE w 
ZŚRR* — w jaki sposób własność 
państwowa stapia się z kołchozową 
w jedną ogólnonarodową własność. 


Będąc wielbicielem Majakowskie* 
go, Niemcow poprzedził każdy roz= 
dział mottem, zaczerpniętym z jego 
utworów. Harmonizujące z treścią, 
żarliwe strofy trybuna rewolucji po- 
tęgują sugestywność wrażeń czytel-- 
nika, Í 

Książka jako całość jest bardzo 
zajmującym, poprawnym z punktu 
widzenia naukowego rzutem w naj- 
bliższą przyszłość. 


*) Niemcow „Siedem barw tęczy“, 
powieść naukowo - fantastyczna. 
Tłum.sMaria Kowalska. „Książka i 
Wiedza“, 1952 r. 


„O KSIĄZKAC 
INZA 


Do niej się wraca 


Pięciu jest braci: 

Dwaj z nich brodaci, 
Dwaj bez brody zrodzeni, 
A piatemu urosła 

‘z jednej tylko strony. 

Cytowana zagadka powstała przed kile 
kunastoma wiekami. Jej rozwiązanie 
znajdą czytelnicy na 72 stronie książki A. 
Cingera „Zajmująca botanika” *), 

Z „Zajmującą botaniką” w reku może 

zwiedzić czarowne okolice Kry- 
mu, tropikalną Sumatre, góry Kaukazu i 
Via Appia, starożytną drogę. do Rzymu 
wiodącą. Może poznać bogatą ornamenty= 
kę pigmejowatych okrzemek. kwiaty — 
niewidki, drzewa — olbrzymy i skaczące 
orzechy, a także różne potwory roślinne. 

Fantastyką, żyjąca w bujnym świecie 
przyrody, częstokroć nam nieznanej, 
przyćmiewa Cinger fantastyke urojoną, 
którą wielu autorów przesycało swoje 
bajki i powieści. Nie to jest jednak głów- 
nym celem autora. „Zajmująca botanika” 
ma pobudzić wrażliwość, zwłaszcza mło- 
dego pokolenia, na piękno przyrody. ną 
bogactwa, tkwiące w przebogatym a nie- 
dostatecznie jeszcze ekploatowanym arse=, 


nale roślin użytkowych i leczniczych. ma. 
wreszcie — poprzez poznanie świata ro- * 
ślinnego — spotęgować umiłowanie Oje . 


czyzny, > 
Rozdział skierowany ..do poszukiwaczy 
roślin” zamyka Cinger zwrotem: „Oto ils 
niekiedy prostych, lecz bardzo ważnych 
zagadnień może wyłonić sie przed każe 
dym, kto kocha swoją ojczysta przyrode, 
swoje rodzinne strony. swoje poła i lasy, 
wzgórza i łąki 
à T kochajcie swój krai ojczy= 
sty. ziemię waszych ojców, 
Dpr ęte kochajcie 
Ktoś kiedyś powiedział, że dobrą książe . 
ką jest ta, którą po przeczytaniu czyta 


się ponownie. 
„Zajmującą botanike” czytam = po 
o niej 
JANUSZ MARKIEWICZ 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nowe życie w Starym Gdańsku 


Reportaż ten powinien się zacząć |cisk położono oczywiście na odbu- 


bd wiersza, któryby nie tylko opie- 
wał urzekającą piękność Starego 
Gdańska, ale który by podał prawdę 
poetycką o nowej treści wlewanej, 
w stare przepiękne formy. Stare 
Miasto tw poemat dnia dzisiejszego 
i rosnącego jutra. To poemat cierpli- 
wości i trudu zakochanych w swej 


Odbudowana ulica Ogarna 


pracy architektów, historyków sztu- 
ki, konserwatorów i wielkiej masy 
szeregowych pracowników, którzy 
swym codziennym wysiłkiem, roz- 
pięci na rusztowaniach i zgięci nad 
strzelającymi w górę murami budu- 
ją nowe życie w Starym Gdańsku. 
Gdańsk został zburzony w cięż- 
kiej walce. Otrzymał tyle ciosów, że 
zdawało się, iż żaden lekarz nie zdo- 
ła go wyleczyć. Diagnoza ta stawia- 
na przez pesymistów okazała się 
iednak fałrzywa. Oto nagle Stary 
Gdańsk zaczął cichutko, niedosły- 
szalnie oddychać. I nie żaden cud 
przywrócił Staremu Miastu życie, 
lecz mózgi inżynierów, architektów 
i ręce robotników. W małych wąs- 
kich uliczkach zaroiło się od ludzi. 
Powoli znikał gruz torowano 
przejście najpierw dla pieszych, po- 


tem dla pojazdów, poczęto stawiać; 


rusztowania, układać ocalałe cegły, 
odkładać pieczołowicie szczątki 0z- 
dobnych murów, rzeźb, segregować 
połamane kolumienki i zabezpieczać 
chwiejące się resztki ścian. 


Plany odbudowy oparto na wzorach, 
sztychach, obrazach i fotografiach z 
których wiele zachowało się do dnia 
dzisiejszego. Jasne jest, że odbudo- 
wa historycznych budynków, nie- 
kiedy bardzo wartościowych, posia- 
dających doniosłe znaczenie jako 
dorobek: kultury nie tylko naszej, 
ale ogólnoeuropejskiej, nie może od- 
bywać się w tempie przyspieszonym, 
nie może postępować tąk jak nowo- 
wznoszone budynki współczesne. 
Postanowiono więc, że odbudowane 
przede wszystkim będzie to co w 
nim naprawdę piękne. Główny na- 
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WARSZAWA II, NIEDZIELA, 30 SIEPNIA 


8.00 Dziennik poranny. 8.15 Muzyka roz- 
rywkowa. 8.55 Miłośnikom pieknei muzv- 
ki. 9.25 Wieś tańczy i śpiewa. 9.40 Słucho- 
wisko dla dzieci w wieku przedszkolnym 
Pt. „W waszym przedszkolu” 9.55 Skrzyn- 
ka ogólna Polskiego Radia. 10.10 Poezia i 
muzyka. 10.40 Pogadanka J. Kedzierskiego 
pt. „Rzeki i góry nazwano jego imieniem 
10.50 Koncert zespołów studeckich. 11.10 
«5:0 dla młodości”. 11.40 Skrzynka Wsze- 
chnicy Radiowej. 11.52 Muzyka. 11.57 Sy- 
£nał czasu į hejnał z Wieży Mariackiej. 
12.04 Przegląd czasopism. 13.15 Felieton. 
13.30 Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
mandolinistów Rozgł. Łódzkiej. 14.00 Wy- 
powiedzi słuchaczy sna kunkurs radiowy. 
15.00 Słuchówisko dla dzieci według Col- 
lodiego pt. :.Drewniaczek”. 17.00 Wiado- 
mości popołudniowe. 17.15 Koncert orkie- 
stry Rozgłośni Wrocławskiej. 17.15 Chwiła 
poezji, 18.00 ..Drzga do Czarnolasu” 
sztuka A. Maliszewskiezgo. 19.30 Melodie 
taneczne w wyk. zesp. instrumentalnego 
J. Haralda. 2000 Koncert chopinowski. 
20.30 Na fali humoru i satyry. 20.58 Stan 
pogody. 21.00 Dziennik wieczorny. 21.15 
Felieton, 21.25 Pieśni A. Gradsteina ..Rze- 

przyjaźni”. 21.30 Muzyka taneczna. 
9.00 Wiadomości sportowe z całei Polski. 
22.55 Wieczorna serenada. 23.10 Koncert 
orkiestry i solistów. 23.50 Ostatnie wiado- 
mości. 24.00 Hymn i koniec audycii. 


WARSZAWA IT. 
PONIEDZIAŁEK. 31 SIERPNIA 


11.45 Głos maja kobiety. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Na swojska 
nutę. 12.45 Audycja dia wsi. 13.00 
Koncert rozrywkowy Rzzgłośni Szcze- 
cińskiej. 13.40 Utwory na obój. 
14.00 Program dnia i informacie. 14.10 Mu- 
zyka rozrywkowa. 14.45 Utwory komDOZY- 
zytorów polskich. 15.09 Komunikat o stanie 
wód. 15.10 Muzyka. 15.15 Wiazanki melo- 
dii z komedii muzycznych. 15.30 Audvcia 
słowno-muzyczna dla dzieci ot. ..Piosen- 
ka witamy nowy rok szkolny”. 17.00 Wia- 
domości bopołudniowe. 1830 Muzyka tar 
neczna. 19.30 Muzyka i aktualności. 20 00 
«Powrót do dzmu” 3 odc. powieści Stani- 
sława Wygodzxieso. 70.70 Koncert chóru 
i orkiestry Rozełości Krakowskiej. 20.58 
Stan pogody. 21.0 Dziennik wieczorny. 
21.26 Wiad-mności sportowe 21.358 Muzyka 
taneczna. 21.59 Sprawozdanie dźwiekowe 
z II Światowego Konar^eu Studentów w 
Warszawie. 22.20 Karo! Maria Weber — 
Fragmenty z op. ..W?lnv strzelec”. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Hvmn i koniec 


aadycii. 


dowę „ Drogi królewskiej“, otwie- 
rającej się wspaniałą Złotą Bramą, 
zbudowaną na początku XVII wieku 
w stylu renesańsu włoskiego przez 
znakomitego mistrza Abrahama van 
dem Blocke. Tuż za Złotą Bramą 
ciągnie się ulica Długa, rozszerzają- 
ca się następnie w Długi Targ ze 
swoim wspaniałem Ratuszem, Dwo- 
rem Artusã\i studnią Neptuna. 


Dużą pomoc okazał Instytut Hi- 
storii Architektury Polskiej. Polite- 
chniki Gdańskiej, którego kierownik 
prof. dr Marian Osiński miał i ma 
w dalszym ciągy ścisły kontakt z 
pracownią architektoniczną. 3 

Nad koncepcją plastyczną wespół 
z inż. Kadłubowskim, głównym pro- 
jektantem Starego . Gdańska, czu- 
wają plastycy, a na dziedzińcu Dwo- 
ru Artusa pod nadzorem wojewódz- 
kiego konserwatora pracują wytra- 
wni' mistrzowie-kamieniarze, dzięki 
którym stare gdańskie kamieniczki 
odzyskują swoje charakterystyczne 
piękno, 

Alfons Gwozdek, majster Wieczo- 
rek, Ambroży Kruszewski, Edmund 
Starzyński, Jan Janowiez, Kazfmierz 
Czechowski — to ludzie pod których 
rękami wyrastają kamienne kwiaty, 
głowice i boginie, amorki, pilastry i 
gotowe portale. Prace ich widzimy 
na kamienicach pomiędzy ulicami 
Ogarną, Garbary i Długą i na ul. 
Długiej od nr 12 do 21. 


Ostatnio kamienice od nr 12—21 
zostały otynkowane i pomalowa- 


zawodowe dla malarzy, dla architek- 
tów i rzeźbiarzy. Pód nr 80 monterzy 
montują wykute detale architekto- 
niczne i rzeźbiarskie na szczytach i 
przy portalach. Praca jest bardzo 
ciężka z powodu braku dźwigu. Ka- 
mienie winduje się przy pomocy 
zwykłego kołowrotka, przy czym nie- 
rzadko zachodzą wypadki obtłucze- 
nia wykonanych detali. Po zmonto- 
waniu kamieni na ciągu Długa 80— 
67 artyści-malarze przystąpią do 
tynków i malarstwa. Przy odbiciu 
tynku z kamienicy nr 74 i 71 okaza- 
ło się, że pierwsza kamienica ma 
dość dobrze zachowany wątek ce- 
glany epoki renesansu, a druga jest 
w zasadzie gotycka. Jasną jest rze- 
czą, że obie zostaną odbudowane w 
swojej dawnej szacie, gdyż tego ró- 
dzaju autentycznych zabytków w 
Gdańsku mamy nie dużo, a szczegól- 
nie gotyekich. 


Dziś wchodząc na ul. Długą i Dłu- 
gi Targ, wkraczamy jakby do in- 
nego świata. Wydaje nam się, że nic 
się tutaj od wieków nie zmieniło, że 
nigdy tędy nie przeszła burza dzie- 
jowa. Ale chociaż ulice nie zmienia- 
ją charakteru, to mieszkania w nich 
sa zupełnie nowoczesne. Wąskie ka- 
mieniczki zabytkowe tworzą jeden 
budynek mieszkalny o kilku róż- 
nych frontonach. 


Budowniczowie Polski Ludowej 
dokonali olbrzymiego wysiłku. Dziś 
zbliża się się już ostateczny termin 
zakończenia robót. Stare Miasto w 
Gdańsku, stanowiące wspaniały do- 


ne. Przy czym każda nowowykonana | kument historyczny, jest ocalone. 


elewacja — to nowe doświadczenie 


-© Osiedle stoczniowców gdańskie 


(az) 


Szybko rosną mury nowego osiedla mieszkaniowego pracowników sto- 
czni w Gdańsku. Na Święto Odrodzenia oddano do użytku duży blok 


mieszkalny o 136 izbach, a do końca sierpnia budowniczowie 
stoczniowcom dalsze budynki o łącznej ilości 177 izb. 


Na zdjęciu: Budowa nowego bloku 
ZMP-owską St. Sobolewskiego i B. Janiaka. 


przekażą 


mieszkaniowego przez brygadę 
(Foto — CAF) 


| Leczenie Heine - Medina 


W miejscowości Janskie Łaźnie w 
Karkonoszach znajduje się znane 
również poza granicami Czechosło- 
wacji nowoczesne sanatorium dla le- 
czenia chorych na Heine-Medina o- 
raz usuwania śladów po tej chorobie. 


W sanatorium tym stosuje się naj- 
nowocześniejsze metody leczenia 
Heine-Medina, a mianowicie specjal- 
ne ćwiczenia wszystkich mięśni dot- 
kniętych chorobą. Leczenie we wcze- 
snych -stadiach zachorzenia jest 
znacznie łatwiejsze i trwa krócej, 
zaś przy zastarzałych wypadkach 
powtarza się rokrocznie przez 8—10 
tygodni. 


O skuteczności tej metody świad- 
czy fakt, że z 250 pacjentów przy” 


Siedzac na wozie. załadowanym zbo- 
żem, Bolicz-Mirecki wdał się w roz- 


mowę z powożącym chłopem. 
Chłop jechał do punktu 
zboża. 


= Bardzo często jestem na wsi — 


skupu 


wiezionych do sanatorium w 1949 r. 
jedynie trzech nie odzyskało władzy 
w nogach, a z 280 chorych przyję- 
tych w ub. roku dotychczas nie cho- 
dzi tylko jedno dziecko i jedna oso- 
ba dorosła. Pacjenci, dzieci i dorośli, 
którzy leczyli się w sanatorium w 
roku bieżącym zaczęli chodzić już po 
kilku tygodniach, a lekarze są prze- 
konani, że wszystkich uda się wyle- 
czyć całkowicie i bez śladu. 

Ponieważ większość pacjentów sa- 
natorium stanowią dzieci, zorganizo- 
wano dla nich przedszkole oraz szko- 
łę podstawową i średnią. W sanato- 
rium istnieje również warsztat, w 
którym pacjenci przy specjalnie do- 
branej łatwej pracy samodzielnie 
ćwiczą mięśnie. 


skłamał że 


Bolicz-Mirecki — 
na ogół ludzie niechętnie odstawiają 
zboże. 

— To zależy. W naszej gminie też 


wiem, 


było kilku takich, co to wszystko 
chowają w spichrząch a potem mó- 


`~ 


SPORT, 


Przed niedzielą sportową 


% SPORT È 


Ligi Grają w komplecie 


Po zakończeniu Spartakiad WP i Gwar- 
dii wszystkie zespoły I i II ligi piłkar- 
skiej znów przystępują do regularnej 
„młocki** o punkty. I liga gra w nie- 
dzielę 30 bm. w następującym zestawie- 
niu (gospodarze na I miejscu): 

Budowlani Chorzów — Górnik Radlin. 

Budowlani Gdańsk — Gwardia W-wa. 

Budowlani Opole — OWKS Kraków, 

CWKS — OGNIWO Kraków. 

Gwardia Kraków — Unia Chorzów. 

Ogniwo Bytom — Kolejarz Poznań. 

Oczywiście największe zainteresowanie 
wzbudza krakowski pojedynek Gwardii 
Kraków i Unii z Chorzowa. %ątpimy 
jednak, aby Gwardia mogła zrewanżować 
się ża poniesioną w pierwszej rundzie 
w Chorzowie porażkę w stos. 0:4, 

A oto zestawienie II-ligowców na naj- 
bliższą niedzielę (gospodarze na I miej- 
scu): 

Górnik Wałbrzych — Gwardia Bydg. 

Lotnik Warszawa — Górnik Bytom. 

Kolejarz Warszawa — Stal Sosnowiec. 

Kolejarz Leszno — Ogniwo Tarnów. 

OWKS Bydg. — Gwardia Lublin. 


Włókniarz Kraków — Spójnia W-wa, 

Włókniarz Łódź — Gwardia Kielce. 

Jak wynika z zestawienia prawie 
wszystkie mecze II ligi budzą zaintereso- 
wanie. Dwa warszawskie pojedynki za- 


decydują o układzie czołówki. Mecz w. 


Wałbrzychu będzie nadzwyczaj trudną 
do przezwyciężenia przeszkodą dla przo- 
downika tabeli, bydgoskiej Gwardii. 
Chociaż po zwycięstwie bydgoszczan nad 
1 ligową krakowską Gwardią, raczej na- 
leży spodziewać się że przodownik tabe- 
li IM-ligowej umocni swoją pozycję. 
Nie mniej interesują wszystkich wyni- 
ki, jakie padną w Bydgoszczy i Krako= 
wie. I tu i tu grają bowiem kandyda= 
ci do „wysiadki* z II ligi. Faworytami 
są jednak raczej gospodarze spotkań. 
W III lidze w grupie gdańskiej spoty- 
kają się: 
Unia Inowrocław — Flota Gdynia, 
Gwardia Słupsk — ardia Gdańsk. 
Kolejarz Gdańsk — Stal Nakło. 
Budowlani Człuchów — Kolejarz Bydz. 
Kolejarz Toruń — Stal Gdańsk, 


Spartakiada Wojska Polskiego 


25 bm. odbyły się dalsze spotkania w 
turnieju bokserskim o tytuły mis:rzów 
Wojska Polskiego na spartakiaczie WP 
we Wrocławiu. 


w spotkaniach serii porannej na naj- 
lepszym poziomie stało spotkanie Le'ss — 
Grzywocz w wadze lekkopółśredniej. 


w wadze muszej Czerwiński (lotnictwo) 
wygrał z Grzywoczem I (Kraków), a 
Świerczek (Wrocław) z Mikołajczyk:'em 
(Bydgoszcz). W koguciej Greń (Warsza- 
wa) zwyciężył. na punkty Osieckiego 
(Kraków). W piórkowej Sygacz (Watsza- 
wa) pokonał Węglochę (Kraków), a Kru- 
ża (lotnictwo) wygrał wysoko na pankty 
z Boetcherem (Mar. Woj.) W lexkiej 
Bielik (Kraków) wypunktował Nowackie- 
go (Mar. Woj.). W lekkopółśredniej K+p- 
turski (Wrocław) wygrał z Ratajem (War- 
szawa), a Piński (Bydgoszcz) zwyciężył 
Ścigałę (Mar. Woj). W półśredniej Kzzi- 
mierczak (Bydgoszcz) wygrał >rzez pr-d- 
danie się Nowaka (Warszawa), W ekko- 
średnicj Jaworski (Warszawa) pokonał 
Bochenka (lotnictwo), a Leiss (Bydgoszcz) 
po dotrej i ciekawej walce wypunkt>wał 
Giżywocza (Kraków). W wadze sredniej 
Dampc (Bydgoszcz) zwyciężył Płazę (Kra- 
ków). W półciężkiej Windak (Kraków) 
wypunktował Probolę (lotnictwo). W wa- 
dze ciężkiej Wylangowski (Bydgoszcz) 
zwyciężył Wasilewskiego (Warszawa). 

Najciekawszym punktem programą zé- 
wodów lekkoatletycznych w dniu 25 bm. 
był bieg na dystansie 5000 m, Na Siarcie 
stanęli najlepsi długodystansowcy Polski: 
Chomik, Graj, Krzyszkowiak i S<war- 
got. Zwyciężył zdecydowanie rekordzi- 
sta Polski Chromik (Kraków) w czasie 
14 50.5 Bardzo dobre wyniki osiągnęli w 
rzucie młotem Harmata i Masłowski, O- 
bai mieli identyczny pierwszy rzut — 
54,12 m, a o zajęciu pierwszego miej- 
sca przez Harmatę zadecydował drugi z 
kolei lepszy rzut. 


W biegu na 5000 prowadzenie objął 


Krzyszkowiak, a dopiero po 1500 m na 


czoło. wyszedł Chromik. W połowie dy- 
stansu, Chromika zmienia znów Krzysz- 
kowiak, ale tylko na krótko. Doskonały 
Chromik biegnąc bardzo lekko wychodzi 
na czoło. Po trzecim okrążeniu bieg pro- 
wadzi czwórka: Chromik, Krzyszkowiak, 
Graj i Szwargot, stale powiększając odle- 
głość od pozostałych zawodników. Na 
600 m przed metą Chromik urywa się po- 
zostałej trójce i w doskonałej formie, 
niezagrożony kończy bieg. Na 200 m 
przed metą Krzyszkowiak mija Graja 
wychodząc na drugą pozycję. Dobrze fi- 
niszujący  Szwargot mija  słabnącego 
Graja, ale nie jest już w stanie zagro- 
zić Krzyszkowiakowi. 


Wyniki biegu: 1) Chromik (Kraków) — 
14,50,6, 2) Krzyszkowiak (Warszawa) 
14,52,2, 3) Szwargot (Kraków) — 14,56,2, 
4) Graj (Bydgoszcz) 13,57,2, 


W pozostałych finałach padły następu- 
jące wyniki: 400 m — 1) Mach (Warsza- 
wa) — 49,2, 2) Plewa (Kraków) — 50,1; 
100 m* ppł. — 1) Kardaś (Warszawa) — 
15,6, 2) Bugała (Wrocław) — 15,7; rzut 
młotem — 1) Harmata (Mar. Woj.) — 54,12, 
2) Masłowski (Bydgoszcz) 54,12, Skok 
wzwyż mężczyzn — 1) Rut (Wrocław) — 
175, 2) Drozd (Warszawa. 175. 80 m ppł. 
kobiet — 1) Gościniak-Słowińska (Byd- 
goszcz) 12,4, 2) Dach (Wrocław) — 134. 
Skok w dal kobiet — 1) Gościniak-Sło- 
wińska (Bydgoszcz) — 5,35, 2) Jesionow- 
ska (Warszawa) 5,11. 

26 bm. na Spartakiadzie WP we Wro- 
cławiu odbyły się dalsze konkurencje 
sportowe. 

Zakończył się również turniej piłkar- 
ski o mistrzostwo Wojska Polskiego, w 


którym zwyciężyła drużyna Krakowa 
przed Bydgoszczą, Warszawą, Wrocławiem 
Lotnictwem i Marynarką Wojenną. 

ostatnich spotkaniach Kraków zremiso- 
wał z Warszawą 1:1 (0:1), Wrocław poko- 
nał Wojska Lotnicze 4:1 (0:0), a Bydgoszcz 


zwyciężyła Marynarkę Wojenną 6:1 (4:1). 


DRUGI TYTUŁ MISTRZA 
ŻBIKOWSKIEGO 
Najciekawszą konkurencją środowych 
zawodów lekkoatletycznych był bieg na 
1500 m. Po emocjonującym przebiegu 
zwyciężył Żbikowski (Bydgoszcz) w do- 
brym czasie 3:53,2. Drugi był Kiełczewski 
(Warszawa) — 3:54,8 a trzeci Kreft (Byd- 
goszcz) 3:57,4. Czasy poniżej 4 minut o= 
siągnęli ponadto reprezentanci Warsza- 
wy — Długoborski i Majewski. Tym sa- 
mym Żbikowski został dwukrotnym mi= 

strzem WP — na 800 m i 1500 m. 

W pozostałych konkurencjach wyniki 
były następujące: 400 m ppł.: 1) Plewa 
(Kraków) 55,8, 2) Bugała (Bydgoszcz) 56,1, 
200 m kobiet: 1) Szwajkowska (Bydgoszcz) 
26,2, 2) Jesionowska (Warszawa) 26,3, trój- 
skok — 1) Weinberg (Bydgoszcz) 14,59, 2) 
Gizelewski (Wrocław) 14,57. 

Dysk kobiet: 1) Szczerbowska (Byd- 
goszcz) — 38,53, 2) Skrzetuska (CWKS) 
35,46, rzut granatem mężczyzn 1) Ołdak 
(Warszawa) 72,37, 2) Wośniewski (Mar. 
Woj.) 71,04. 


£ POD KOSZEM I SIATKĄ 
Odbyły się także spotkania w koszy» 


kówce i siatkówce mężczyzn i kobiet. €- * 


Koszykówka mężczyzn: Lotnictwo — 


Warszawa 74:35 (38:17), Wrocław — Mary=* 


narka 69:47 (32:26), Kraków — Bydgoszcz 
70:58 (35:23). 

Koszykówka kobiet: Wrocław — Ma- 
rynarka 92:8 (53:1), Bydgoszcz — Kraków 
dele > Warszawa — Lotnictwo 35:34 

Po dotychczasowych rozgrywkach pro- 
wadzi w koszykówce mężczyzn Wrocław 
przed Lotnictwem. W koszykówce kobiet 
prowadzi Bydgoszcz przed Krakowem. 

Wyniki spotkań w siatkówce mężczyzn: 
Marynarka — Wrocław 2:3, Warszawa — 
Lotnictwo 1:3, Bydgoszcz — Kraków 3:0, 
Siatkówka kobiet: Warszawa — Lotnice 
two 2:0, Wrocław — Marynarka 2:0, Byd- 
goszcz — Kraków 2:0. 

Po dotychczasowych  sozgrywkach w 
siatkówce mężczyzn prowadzi Bydgoszcz 

rzed Lotnictwem a \ siatkówce kobiet 

rocław przed Warszawą. 


— AA 


SPORTOWCY AZS 
U DELEGATÓW Z ZAGRANICY 
NA ŚWIATOWY KONGRES STUDENTÓW 


Ww malowniczej miejscowości podwar- 
szawskiej — Zagórze, na obozie wypo- 
czynkowym przebywają delegaci wo- 
dzieży studenckiej Włoch, Skandynawii, 
Brazylii, Anglii i innych krajów, którzy 
przybyli na HI Światowy Kongres Stu- 
dentów w Warszawie. 


We wtorek 25 bm. w Zagórzu gościli 
czołowi narciarze: polscy — akademicki 
mistrz świata, Mistrz Sportu — Andrzej 
Rój-Gąsienica, najlepsza narciarka Aka- 
demickiego Zrzeszenia Sportowego, Mistrz 
Sportu — Teresa Kodeiska oraz siatkarze 
i siatkarki AZS. 


w prowadzonych w serdecznej atmo- 
sferze rozmowach ze studentami-sportow= 
cami polskimi studenci angielscy, szwedz- 
cy, norwescy, włoscy i inni żywo inte» 
resowali się zagadnieniami kultury f'zye 
cznej i sportu w -Polsce, a szczególnie 
zagadnieniami wychowania fizycznego ną 
wyższych uczelniach w naszym kraju. 


Szukasz źródeł zarobku? — Pamiętaj, 
że zdejmu ąc skórę bitych świń dodatkowo zarabiasz 


wią, że u nich nie obrodziło. Ale tych 
cwaniaków znamy i nie dajemy się 
przęz nich nabić w butelke. 

— Jasne, że nie możpa pobłażać — 
odezwał się Bolicz-Mirecki, zoriento- 
wawszy się w sytuacji, 


Wjechali do jakiejś wsi. Przed punk- 
tem skupu zboża stało kilka wozów 
Bolicz-Mirecki zacisnął szczęki. Le- 
dwo dostrzegalny ironiczny uśmiech 

pojawił się na jego twarzy. 
(C. d. m.) 


pit 


vę 


zz Nr 207 


yk 


SIERPIE 4 
Dziś 
me Adoukta. Feliksa 
ma 
NIEDZIELA śle 


= Rajmunda 


i aaea a 
—— 


WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 


tarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak- 
sówki 36-55 | 39-62. informacja PKP 11-57, 


Informacja pocztowa 02 i 03. Zamie!łsco- 
we 0. Komenda MO 25-16. 


33-41 | 33-42. 


IKP 19-07, 


Zwykły środek lokomocji 


Przyzwyczailiśmy 
się już wprawdzie 
oglądać z ziemi 
samoloty w powie” 


5 j dmi) ale wciąż 
-= jeszcze nie może- 
my się oswoić z 

LA widokiem samolo- 
tów wiozacych .. 

PZN nas samych. Wciąż 


jeszcze uważa się 

samolot za ąś 
cudowną latającą w. powietrzu $ha- 
szynę, a tymczasem to tylko zwykły 
tzw środek lokomocji. 


Wsiada się np o godz. 15.30 (nie 
jak dotychczas — o godz. 16.15) w 
Warszawie i wysiada się o godz. 
16.45... w Bydgoszczy Albo wsiada 
się o godz. 6.30 w Bydgoszczu i wy- 
siada się o godz. 715... w Warsza 
wie. Jak więc widzimy, procedura 
używania tego środka lokomocji jest 
raczej łatwa i nieskomplikowana. 


— A wrażenia? — spytacie — Ja 
kieś tam studnie, wiry. trąby po- 
wietrzne .., 


"Zwi 


trzu (z innymi lu-|. 


chain 


Banialuki! Jedzie się jak zwykłym | 


bydgoskim tramwajem tylko ty'a, 
że nie rzuca i nie ma we wnętrzu 
miejsc wiszących. No i oczywiście że 
nie można jechać na stopniach. 


Ale nawet i do tego można się 
przyzwyczaić Kiedy i gdzie? Co aie- 
dzielę na lotnisku. Bo „Orbis“ orga- 
nizuje 20-minutowe przeloty samolo- 
tem nad Bydgoszczą. Za „jedyne“ 
60 zł. stek g (z) 


Psia wystawa 


A więc i psy wreszcie zdecydowa- 
wały się pokazać! Bo czyż to spra- 
wiedliwie: istnieją wystawy bydła, 
wystawy rolnicze i ogródków dział- 
kowych, a o takich przyjaciołach 
człowieka jak pies wciąż jakoś nic 
nie stychać. To znaczy nie wszędzie, 
bo np. jutro odbywa się wystawa 
psów rasowych w Poznaniu, 6 wrze- 
śnia w Chorzowie, a w Warszawie 
ogólnopolska wystawa, w której bra- 
ły udział nawet psy bydgoskie, od- 
była się już w maju. 

Ale oto wreszcie przyszła kolej i 
na Bydgoszcz Oddziałowa Rada Ky- 
nologiczna (Bydgoszcz, Warszawska 
nr 7 — godz. 18—19) postanowiła w 
dniu 20 września zorganizować pier- 
wszą pomorską wystawę psów raso- 
wych. Poza szeregiem Brysiów i A- 
zorów prywatnych w wystawie za- 
powiadają swój udział psy służbowe 
a SOK postanowiła zorganizować na- 
wet pokaz tresury. 

Pokaz zakończy się defiladą wy- 
łonionych na wystawie psich pięk- 
ności. (2) 


W Bydgoszczy istnieje Zasadnicza 

Szkoła Zawodowa Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, w 
której na nowy rok szkolny jest naj- 
więcej zgłoszeń na dział fryzjerski. 
Dział ten pod doświadczonym kie- 
rownietwem ob. Jałoszyńskiego szko- 
li nowe kadry mając do dyspozycji 
nowocześnie urządzoną pracownię 
technolog'czną przy szkole i dwa za- 
kłady usługowe w mieście. Poza tym 
uczniowie odbywają praktykę w 
Spółdzielczych Zakładach Fryzjer- 
skich, 
Uczniowie w większości rekrutują 
sie z miast i miasteczek wojewódz- 
twa oraz w przeszło 30 proc. ze wsi. 
W zrozumieniu konieczności włą- 
czenia do pracy większej ilości ko- 
biet szkoli się również dziewczęta w 
dziale męskiego fryzjerstwa. W no- 
wym roku szkolnym czynne będą 
dwie klasy pierwsze, do których 
przyjęto 70 osób, w tym trzech chło- 
pców. Szkolenie odbywa się w ciągu 
dwóch lat. 

Nowoczesne wyposażenie pracow- 
ni i zakładów usługowych, obsada 
instruktorów i wykładowców skła- 
dająca się z najlepszych facnowców 
oraz podejście pedagogiczne kierow- 
nictwa dają gwarancję, że nowe ka- 
dry fryzjerskie opanują dobrze swój 
zawód. 

Z kolei udaliśmy sie do Spółdziel- 
czych Zakładów Fryzjersk'ch celem 
sprawdzenia czy nowe kadry maja 
możliwość zatrudnienia wszystkich 
natychmiast po wyszkoleniu. 


Spółdzielnia Pracy „„Spórdzielcze 


| Zakłady Fryzjerskie w Bydgoszczy” 


iako jeden z pierwszych pionierów 
spółdzielczości pracy powstała już w 
roku 1945 i posiada obecnie 49 za- 


Dziś sprzedaż 
podręczników szkolnych 


W celu ułatwie- 
nia młodzieży 
szkolnej zaopa- 
trzenia się w pod- 
ręczniki szkolne 
oraz uniknięcia 
wielkiego  nasile- 
nia ich zakupu w 
pierwszych dniach września, księsar 
nie „Domu Książki“ otwarte będą 
dziś od godz. 11—18-tej. 

Będzie to tradycyjna już „Niedzie- 
ła drzwi otwartych“, 

Prócz tego „Dom Książki* urucha- 
mia dziś trzy punkty ulicznej sprze- 
daży podręczników na  przedmieś- 
ciach przy ul. Władysława Bełzy ul. 
Grunwaldzkiej oraz Nowodworskiej. 


Koncert życzeń 
na budowę F.iharmonii 
w „Mirze“ 


Do czynu społecznego na rzecz budo- 
wy gmachu Filharmonii Pomorskiei sta 
nął również zespół orkiestralny kawiarni 
„Mir“ organizują: rancert 4yo h, z któ- 
rego dochód zostanie przeznaczony na 
fundusz budowy 111? armonii’ Koncert, w 
którym weźmie udział orkiestra .dmun- 
da Stroma, odbedzie się w poniedziałek, 
31 bm. o godz. g18. 


| obraz dokumentalny pt. „Wielki Pro- 


| czoru o godz. 19. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ekszyć kadry fryzjerskie na wsi 


Pomyślnie rozwija się 
bydgoska spółdzielczość fryzjerska 


Doszło do naszej wiadomości że jakoby zawód fryzjerski zamiera. W 
trosee o dobro społeczeństwa udaliśmy się w teren celem zorientowania 
się w tym zagadnieniu. Okazało się, że fryzjerstwo nie jest wcale zamie- 
rającym zawodem. Wręcz przeciwnie. jest pełne inicjatywy i w zrozumie- 
niu swoich zadań szkoli nowe kadry. 


Równocześnie w szkoleniu przywar- 
sztatowym przeszkala własnych 
pracowników. I tak, ostatnio prze- 
szkolono 32 fryzjerki w dziale męs- 
kiego fryzjerstwa, a 36 osób złożyło 
egzamin na mistrzów zawodu fry- 
zjerskiego. I 

Kolektywna współpraca, racjonal- 
ne szkolenie i stały rozwój spółdziel- 
ni gwarantuje nowym kadrom za- 
trudnienie. Co prawda mało jeszcze 
jest obsłużona wieś, leez stale zwięk- 
szająca sie w- szkole zawodowej 
ilość uczniów pochodzenia chłopskie- 
go rozwiąże wkrótce i ten problem 

(Emde) 


kładów. W skład obecnego zarządu 
wchodzą: Henryk Arke (przewodni- 
czący zarzadu), oraz Jan Dierżewicz 
i Maksymilian Afelski. Spółdzielnia 
współpracuje ze szkołą zawodową i 
przyjmuje na praktykę uczniów. 


Premiera nowe|. polskiej komedii 


Dni Filmu Polskiego 
w kinach „Wolność“ i „Orzeł“ 


W tegorocznych Dniach Filmu |cze nie widział będzie miał okazje 
Polskiego, które trwać będą od 5 do pójść na „Żołnierza zwycięstwa 
30 września br. udział wezmą dwa | „Młodość Chopina“. „Załogę, „Ulicę 
kina bydgoskie: „Wolność“ i „Orzeł“ Graniczną*, „Warszawską premiere“ 
Dni Filmu Polskiego będą przeglą- | Szczegółowy program kin w okresie 
dem dorobku kinematografii polskiej |Dni Filmu Polskiego zostanie roz- 
w min:onych latach oraz połaczone | plakatowany. 


zostaną z premierami dwóch no- Zmiany filmów odbywać się będą 
wych filmów polskich. co kilka dni i sądzimy że wzorem 

Ujrzymy nową komedię „Sprawa | stołecznym powinny zostać wprowa- 
do załatwienia“ z udziałem Adolfa | gzone specjalne abonamenty na obej- 
Dymszy i Gizeli P.otrowskiej oraz |rzenie pięciu dowolnie wybranych 
filmów. (juk) 


SPORT. SPORT- SPORT G 


„BIALI“ CONTRA „CZARNI“ 
DZIS O GODZ. 11 
NA STADIONIE LETNIM GWARDII 


Ulewny deszcz, który nawiedzii wczo- 
raj nasze miasto, uniemożliwił rozegra- 
nie sensacyjnego meczu „Biali“ (pieka- 
rze) contra ,„Czarni* (kominiarze), o któ- 
rym informowaliśmy przed kilku dniami. 
Mecz ten odbędzie się jednak dziś, w 
niedzielę, o godz. 11 na stadionie letnim 
Gwardi.. 


letariat". Ponadto przypomnimy so- 
bie nasze doskonałe filmy dokumen- 
talne takie jak „Warszawa“. nagro- 
dzona Nagroda Państwową oraz na- 
grodą na Międzynarodowym Festiwa- 
lu w Wenecji. „Feliks Dzierżyński", 
„Mazowsze“ i wiele innych. 

Z obrazów fabularnych. kto jesz- 


W 50 rocznicę 
pożycia małżeńskiego 


Na posiedzeniu Prezydium MRN 
w Bydgoszczy, w dniu 28 bm. przew, 
Prezydium K. Maludziński wręczył 
trzem parom małżeńskim z okazji 
50-lecie wspólnego pożycia, nadane 


Jubilatom życzymy dobrego zdro- 
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Pracownicy RSW „Prasa“ 
otrzymali czytelnię 


Przedwczoraj na terenie RSW 
„Prase“ nastapiło uroczyste otwarcie 
czytelni, w którym udział wzięli li- 
cznie zgromadzeni pracownicy od- 
działów przy ul. ul. Dworcowej i 
Armii Czerwonej. Uroczystość zagaił 
przewodniczący Komisji Kulturalno- 
Oświatowej ob. Szweczko, następnie 
referat okolicznościowy wygłosił kie- 
rownik techniczny Zakładu nr 1 ob. 
Somerfeld. 

Czytelnia, która bogato zaopatrzo- 
na jest w dzieła popularno-naukowe, 
polityczne oraz z zakresu beletrysty= 
ki. przyczyni się niewapliwie do oży= 
wienia ruchu kulturalnego na tere- 
nie RSW „Prasa“. 

Po części oficjalnej wystąpiły z 
bogatym programem artystycznym 
zespoły świetlicowe: recytatorski, 


wwartet oraz Mała Orkiestra RSW 
Prasa“ pod dyrekcją Tadeusza Sie- 
radzkiego oraz solistka a Biel- 
v 


ska. 
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STADION ZS SPÓJNIA p 

GODZ 10 — Mecz piłkarski o wejście 
pomorskiej klasy ,A“ Stai Włocła= 
„wek — Spójnia Bydgoszcz. 


GODZ 17 — Mec: >iłkarski o wejście do 
pomorskiej klasy „B* II Unia Ino= 
wrocław — Włókniarz Bydgoszcz, 


STADION LETN“ ZS GWARDIA 

GODZ 14 — Towarszyski mecz. piłkarski 
juniorów Gwardi. Bydgoszcz = ow 
KS Bydgoszcz. 


GODZ. 15 30 — Towarzyski mecz piłkarski 
młodzików . OWKS Bydgoszcz — 
Spójnia Bydgoszcz. 


GODZ. 16.30 — Mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo II ligi Gwardii Lublin — OW 
KS Bydgoszcz. 


BASEN PŁYWACKI przy ul. Żeglarskiej 
GODŻŹ 11 — Zawody pływackie ZS Ko» 
lejarz. 


KORTY ZIMOWE 7S GWARDIA n 

przy ul. Zamojskiego 16 + 

GODZ 9 Międzyokręgowe spotkanie 
tenisowe Olsztyn — Pydgoszcz Rē- 
prezentacja woj. bydgoskiego wy- 
stiąpi z tegorocznym mistrzem Po- 
morza — Zielińskim. 


uchwałą Rady Państwa złote Krzyże W dni świateczne Bi- Wolność: Sadko (16, 18 i 
Zasługi. © ŻU blioteka nieczynna i 20). 
N <a : Stanisława i Joannę DY RY ul, Śniadegkich "81. tel RARE yeke BATE: «= 
ża oma ROR za ko Dyżur nocny w godz. 2a (16 AR j sE 
Migasów, Stanislawa i Zofię Miklā-| gą 4 do 8: Apteka Społeczna nr | Bałtyk; Mistrzowie u= j 
sów oraz Andrzeja i Natalię Bogdań- Apteka Społeczna nr 17, e. s Adi Çzerwonei ROA LR Piewcy j 
. te 5 W | 
skich. | Z Dyżur lekarzy wetery- : nieczynne j 
SÉ TEATR ziapinysh od A sierpnia atela: Taksówka nr | 


21; ; do 6 wrześnie PZLZ, ul | 388, (20). 3 
wia i szczęśliwego spędzenia dal- zies FOMOSREIS Marehiewskisgd 6. tel. nr ETR 8 Program i 
i życia. Niedziela: Magazyn 9-36. składan, | 
szych długich latižy mód (godz. 19.30 3 i 
Poniedziałek: Magazyn SKINA | e a 
mód (godz. 19.30) EFR ADIO 
. La v 
W WY WY NIEDZIELĄ Z 
ieczor rozrywkowy RM STA j Polonia: Grzesznicv bez PROGRAM LOKALNY i 
se Muzeum im. Wvezoikow | winy (11), Maksymek (15,| Niedziela, 30 sierpnia i 
na kortach wardii kiego: Wystawa oośrnier |17 i 19), 12.15 Romantycy niemie- i 
na dzieł Piotra Trieblera Orzeł: Przeczucie (12) | ccy — wyk. orkiestra roze 
tylko do 31 bm. Taksówka nr © (1430 | głośni bydg pod dyr. A. ri 
O, nie — pogoda nie przeszkodzi. Zbiory stałe (codzien 4" 19) n 3 Rezlera, 14.10 O sprawach , 
i trzejszej imprez Cle w godz od 10 dn 16 olmo: ziewczy” u | codziennych przy MUZyCZ= 
a meere p ass EAE | aę w środv od 12 do 19 w |źródła (11), Ostatnia noc | ce, 1435 Żądło mikrofonu, 
zamówi w M -ie specja ny niedziele od 10 do 140 W|(14. 16, 18 i 20). 16.00 Radiowa kronika ty= j 
munikat zapowiadający na jutro: | ani ooświateczne nieczvn aae am nie nie ydi godnia, E Rotmawk f- j 
ŚĆ nie“, Tak ne 11), zarodzie inka | radiosłuchaczami, . 
AREEN A dość p yi zie Centralne Binero Ws |(i270, 16.45 F 19) Piosenki śpiewa Barbara | 
więc wys ep ymszy, Kostrzews b staw Artvstveznveh — Po- | Bałtyk: Syn pułku (10) | Kostrzewska, 16.45 Audy- j 
Semdlińskiego, Artemskiej i pozo- | morski bom Sztuki = A! Bokia mieczi: (15, 17| cja Utečacka pt (Eg ry 
stałych wykonawców rozrywkowego | 1 Maja 20. wytrzymałości“, 22.45 Lo= 
Sy 3 riae : ENE Wystawa — tviko dla| Mir: Wschodnie zaloty | kalne wiadomości sporto- 
wieczoru, odbedzie sie niewątpliwie wycieczek 0a uprzednim | (11), Dumna królewna "17 | we. 
bez przeszkód. Istnieje jedno tylko| zsłoszeniu i 19) 
niebezpieczeństwo* — o którym ga ale ale Miejska: BE a pai Taksówka nr | Poniedziałek, 31 siery $ia 
a z a Pracownia Naukowa ) 16.00 Haszler — wiązan= i | 
sygnalizują nam kasy przedsprzeda- | codziennie nd godz 10 do| Rozmaitoéeci Program | ką melodii, 16.05 Audycja l 
ży biletów — że trybuny kortów | godz 20 składany (18—23). dla dzieci 'pt „W kręgu 
Gwardii przy m. Zamojskiego nie Wypożyczalnia Główna FONIDŹIAŁEK ognisk.*, 16.20 Bydgoski | 
pomieszczą amatorów imprez roz-| 94 godz. 13—19 w śro- dziennik radiowy, -26.35 j 
dv od godz. 11 do g. 15 Polonia: Maksymek (17| Ludowe melodie do tańca, 4 
rywkowych, Biblioteka Lekarska i 19.15 Utwory na flet w | 


od godz 15 do godz 19 


Przypominamy, że początek wie- w środy od 12 do godz 15'1645 1 16). 


19) 
Orzeł: Taksówka nr 3886 


yk. Leona Tejkowskie= j 
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KOMUNIKATY 


PDT I CENTRALA ODZIEŻOWA 


PRZYGOTOWANI DO SEZONU 


W życiu gospodarczym m Bydgoszczy zachodzą 
coraz nowsze zmiany. przynoszące dalsze ulepszenia 
na odcinku zaopatrzenia stale wzrastających potrzeb 
mieszkańców miasta Duża troske w tych sprawach 
okazuje Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego. 

Sympatyczna i pożyteczna ta placówka wprowa- 
dza z dniem 31 sierpnia rb. poważne ułatwienia dla 
jego potrzeb uru- 
chamiaiąc na parterze gmachu PDT masowy punkt 
sprzedaży odzieży. Zbliżający sie okres jesienno- 
zimowy rozpoczecie roku szkolnego stawia przed 
szeroką rzeszą konsumentów problem — gdzie sie 
zaopatrzyć. gdzie najlepiei zakupić odzież dla mło- 
dzieży szkolnej i czy odzież będzie dostarczona na 
czy można 
bedzie zakupić na dogodnych warunkach ratalnych 


świata pracy m Bydgoszczy | 


rynek w dostatecznej ilości | jakości. 


spłat itp 


Na te wszystkie pvtanie odpowiada PDT stawta- 
konsumentów szeroki wachlarz 
asortymentowy artykułów odzieżowych na warun- 


lac do dyspozycji 


kach sprzedaży gotówkowej t ratalnej 
Centralą Odzieżowa 


jako główny dostawca ar- 
tvkułów odzieżowych wspólnie z Dyr PDT czynią 


odzieżą — Centrala Odzieżową i PDT Organizują w 


dniu 6 września rb. o godz. 16 
hotelu „Orbis” pokaz odzieży. 


Pokaz będzie urozmaicony bogatym i ciekawym 
programem artystycznym. a minimalna opłata za 
kartę wstępu będzie nadto upoważniała uczestników 
do konsumpci! w gościnnej restauracji „Orbis”, 
orzedsprzedaży można 
nabywać od dnia 31 sierpnia rb. w godz. od 15 do 
18 w kasach PDT a w dniu pokazu w hallu hote- 


Karty wstepu w 


lu Orbis” 


wnione. _ 


|. Celem udostępnienia szerokim masom zapozna- 
nia się bliższego z przeznaczoną dla konsumentów 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


MUsSIruUW SAMOCHODOWYCH na silnik; i pod- 
wozia zatrudni natychmiast Zarzad Transportu Dro 
gowego — Zjednoczenia Przemysłowego 
Nowej Huty w Bieńczycach k/Krakowa Dla sam*- 
tnvch mieszkanie w Hotelach Pracowniczych zepe- 


ka na stanowisko kierownika sekcji normalizacji| 
w dziale głównego konstruktora. wykwalifikowa- GOSPOSIA 
nych TECHNIKOW-KALKULATORÓW, REFEREN. 
TÓW zaopatrzenia zapoznanych z branża metalową. 
TOKARZY, FORMIARZY, FREZERÓW oraz PRA- 
COWNIKÓW fizycznych zatrudni natychmiast 


WÓZ na kołach ogumowa- 


na ' drwódziestkach | LOKALE 


w Salj Malinowej Przędzę wełnianą chłopską peak Bvdzoszcz Kr A 
Jadwigi 4-10 (2116 POKÓJ duży z używa- 


białą prana Kupi 
w każdej ilości po cenach wolnorynkowych 
Przędzalnia CPLiA Bydgoszcz, 
1409 + AL 1 Maja 67, tel. 1352 


będzie registrem 


(1525k 


iak. nowe 


BUdOWV POTRZEBNA pomoc do- TRZYMIESIĘCZNA ko- 
'mowa od 1 września Zgła 'eSpondencvina nowocze- 


szać sie'od 1 9 Bydgoszcz, SNa, nauka  ksiegowości 


(1578 Mickiewicza 9-3 godz |ĘÓd? | skrytka 163 (1329k 
EG Jis (2155| KORESPONDENCYJNIE— | MASZYNĘ 
e nowoczesna ksiegowość |chetniei z 

samodzielna |stenografia maszynopisa- 

potrzebna Bvdgoszcz. ul 'nie angielski Łódź skrvr- 


Dworcowa 22 m 3 


Ë NIERUCHOMOŚCI | 


SĄ ka 57 


ra | 


Fa- 


e"ergiczne przygotowania aby zbliżający sie sezon > 

jesienno-zimowy byv? dostatecznie i właściwie za- e w dra U SPT płacić aa MORUD 
Opatrzony we wszystkie potrzebne artykuły —| Nakielsk 1 Driene =a —— DOMEK z ogrodem dol BIURKO sprzedam Byd- 
kon'ckrvines: dziewiarsko-pończosznicze MURARZY. CIEŚLI | ROBOTNIKÓW zatrudni na dwóch ha ziemi blisko, £oszcz Nakielska 93a -5 


Dyrekcje Centrali Odzieżowej i 


w skład asortymentu 
odonwiadały potrzebom 
wzeledem Zagadnienie 


sezonu 
iakości i 


staje zasadniczo rozw'szane 


jacy sie sezon nie bedzie 


cana. estetyczna i 


$ PDT pomyślały 
również o tvm abv, artvkuły odzieżowe wchodzące 
jesienno-zimoweego| Ga! AZ WATOJPORERIET 2 RE 
konsumenta pod każdym|pĄpICERÓW, przyuczonych TAPICERÓW I UCZ-| 


więc posiadała braków. | 
bedzie natomiast nie tvlko dobra jakościowo lecz 


Nakło 
Garbary nr 2. 


do niedawna|NiÓW tapicerskich zatrudnia natychmiast 
snotykanvch braków porodukcvjnych w odzieży zo. | skle Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego w 
sdvż załogi pracow- r 
nieze Centrali Odzieżowej | Pow Domu Towatowe. | SP ONONE Zgłoszenia przyjmuje dzia 
£o nodiełv zakowiszznia i hasło tow. Saji — nie- 
Wvn=nszrzenia | niełonnuszczenia na rvnek braków | SŚLUSARZA obeznanego z maszynami dziewiarskimi 
Odzież iesienno-z-mowa przeznaczona na zbliża-|1 do szycia zatrudnia natychmiast Bydgoskie Zakła. 
dy Włókiennicze Przemysłu Terenowego w Bydgo- 
szczy. Zgłoszenia w biurze personalnym ul. Pomor- 
ska nr 


ul Grodzkiej nr 12. 


miejscu oraz w miejscowości Barcin, Wałcz, Czersk, 


FE lub TECHNIKA z długoletnią prakty- 
| Przedsiębiorstwo Budowlane Bydgoszcz, 
| 


|miasta kupie Oferty .Pra 


goszcz. Kościuszki 51-5 | 


FUTRO łapki karakułowe. 


łenkiem. wzglednie sama 
głowe maszvnv kupie Li- 
stv 7 podaniem ceny nad- 
syłać: Modlibowska Nakło 
Dabrowskiego 30 sklep ga- 


FUTRO karakułowe uży- 
wane kupie Ofertv ..Pra- 


niem kuchni 
Bvdgoszczy zamienie, 


w centrum 
O- 


AKORDEON 80 basowy z ferty .Prasa” Propo — | 


sprzedam Bvd-| 16 2139” 


(2138 i 


| OGŁASZA JCIE SIĘ 
w IKP 


4 


oraz maszvne 


krawiecka sprzedam Bvd- 
goszcz. Pomorska 36 m 
(2 


3 
147 


REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ. 
PRASA DEMOKRATY- 
CZNA „NOWA EPORA*”= | 
WARSZAWA., DRUR:RSW 
„PRASA” BYDGOSZCZ, 
Centrala telefoniczna — 


3341 1 33-42 Naczelny 
Redaktor — 24-29. Działy: 


do szycia nal- 
okragłvm czó- 


12009 


r 


kultury oświaty, ekono= 
miczny 48-56. Dział 


(1536 = ZES Dworcowa RADIO Mazur” nowejsa* Bydgoszcz Dworcowa |miejski — 19-07 Redakcja 
AN mas S AA: 8 (sprzedam. ' Bydgoszcz ul [16 12186 (2136]nocna — 33-4) lub 23-42. 
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cie vod Bvdzoszcza sprze- MOTOCYKL 100 Williers" Bydgoszcz Kuiawska 2-9 |karnia ar 2 — tel 
ł kadr przy dam Ofertv .Prasa" Bvd-|na starter sprzedam Bvd- 7 (2144 | 18-99 
! (1584 eoszcz Dworcowa 16 2141" ,goszcz Lelewela 38-1 z | 
a Błów (2141 NN 
ZE PL datę E ae S poe (2181 (MASZYNE: *do szycia w i 
DOMEK PODOCZRCZY w SYPIALNIĘ kuchnie dobrym stanie z okraeła| Pabler Dia?» gazet rot 
Bvdgoszczy kubie Oferty kompletna sprzedam Bvd szpulka kupie Bvdeoszcz | mat kl VIL cm. 
Prasa” Bvdzoszcz. Dwor- zoszcz. Lenartowicza 6 m. | Pomorska 40 (kiosk). "RE 
1501kr. cowa 16 ..2130”, (2130 4. (2113 B-4-50619 
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Takie oto' „destrukcyjne*' hasło 
rzucili konstruktorzy samolotów. — 
Dość już mamy tych zespołów śmi- 
głowo-tłokowych —  krzyknęli 
gdzie energię chemiczną (gazolina) 
zamieniać musimy na energię cieplną. 
(zapalenie mieszanki, wybuch). e- 
nergię cieplną na energię mechani- 
czną (skok tłoka), postępowy ruch 
tłoków zamienić na obrotowy ruch 
śmigła, które dopiero „wświdrowu- 
jąc się“ w powietrze pociąga za so- 
bą samolot. Ani to łatwe ani to wy- 
godne, ani to praktyczne, a już naj- 
mniej chyba wydajne (każda zamia- 
na energii odbywa się z poważnymi 
jej stratami!) -Przerzucamy się n 
silniki odrzutowe! y 

Konstruktorzy samochodów: i okrę- 
tów na razie dyskretnie milczą, ele 
widać po ich minach, że coraz bar- 
dziej nadstawiają ucha. Oho! Żle się 


. dzieje — Czytelniku! Lepiej zawcza- 


su zapoznać się z tymi silnikami, że- 
by'nas któregoś. dnia nie zaskoczyła 
zapowiedź szofera zamówionej tak- 
sówki: „Panie starszy! Tylko niech 
się pan szanowny trzymie za swoją 
latającą merkie bo ja od tygodnia 


. już zaiwaniam na silniku pulsacyj- 


nem'*!. L 

Ale pierwszy był silnik. rakieto- 
wy. Może dlatego, że taki silnik, to 
właściwie żaden silnik. Z jednej 
strony zamknięta rurka i tyle! Wy- 
starczy napchać ją jakimkolwiek 
materiałem wybuchowym (proch), 
zapalić, a cała siła gazów skierowa- 
na przez otwarty koniec rurki siłą 
odrzutu pchnie samą rurkę w stronę 
przeciwną. Ot i cały silnik. No, przy 
znajemy, że dzisiejsze silniki rakie- 
towe są nieco bardziej skomplikowa- 
ne, ale zasada pozostaje ta sama: do 
komory. spalania (znajdującej się w 
pobliżu zamkniętego końca rury) 
doprowadzany jest materiał spalino- 
wy (alkohol etylowy) i ciekły tlen; 
po zmieszaniu się mieszanka zostaje 
zapalona, następuje wybuch i gazy 
spalinowe wyrzucone są przez 0- 
twarty, wydłużony koniec rury (tzw. 
dyszę wylotową). Silnik ten pracuje 


„zaledwie 70 sek., ale w ciągu tego 


czasu nadaje 13-tonowej rakiecie tak 
wielką szybkość, że samą siłą bez- 


„władności wznosi się ona na 80 km 


w górę. 

Oczywiście możemy uniknąć kło- 
potliwego nieco ciągnięcia ze sobą 
ciekłego tlenu i dor wybuchu wyko- 
rzystać powietrze atmosferyczne. 
Silnik zmieni się tylko o tyle, że 
przednia ścianka: rury powinna się 
otwierać. W chwili, gdy jest ora 
otwarta, z przodu wdziera się (sil- 
nik ten zaczyna działać dopiero po 
osiągnięciu pewnej, poważnej już 
prędkości) do rury powietrze, na- 
stępnie ścianka zamyka się, do znaj= 
dującego się w rurze sprężonego põ- 
wietrza wtryskiwaną jest mieszanka 
spalinowa, następuje wybuch, gazy 
wydostają się przez dyszę wylotową, 
a oto już przednia ścianka znów się 


"otwiera wpuszczając do komory spa- 


linowej nową porcję powietrza. Ka- 


żdy. taki wybuch — to. jakby. uderze- 
nie pulsu organizmu poruszającego 
pojazd — stąd,i nazwa: silnik pul- 
sacyjny? - 

W silniku pulsacyjnym  najtrud- 
niejszym zagadnieniem jest odpo- 
wiednie sprężeńnie powietrza w ko- 
morze spalania przed wybuchem. 
Dlatego też ostatnie silniki odrzuto- 
we w samolotach nie posiadają w 
ogólę przedniej ścianki, nawet za- 
mykanej, a w miejscu jej” znajduje 
się wirnik turbiny, obracający się z 
prędkością 13 tys. obrotow na minu- 
tę. "Turbina ta wciąga- powietrze do 
wnętrzą silnika i spręża je w ko- 
morze spalania z której — po wy- 
buchu — gazy wychodzą normalną 
drogą przez dyszę wylotową. Zanim 
jednak wyjdą z obrębu silnika, na- 
trafiają na jeszcze “ jedną turbinę 
wprawiając ją w szybki ruch obro- 
towy, a ponieważ jest ona umiesz- 
czona na tym samym wale co i 
pierwsza turbina sprężarkowa, u- 
chodzące z dyszy gazy w ten sposób 
same troszczą się o ponowne wciąg- 
nięcie i sprężenie nowej porcji po- 
wietrza w komorze spalania. Ta no- 
wa odmiana silnika odrzutowego 
nazwana została silnikiem turbo- 
sprężarkowym i obecnie — poza Do- 


ruszaniem nowoczesnych samolotów | basy nie sprzątałem przed. nim 


odrzutowych  — zajmuje się tzw. 
podbijaniem świata. 


Í 


Dla Kogo? Niewątpliwie dla swego 
następcy: przelotowego silnika prze- 
pływowego. W 1913 r. uproszczono 
silnik odrzutowy w ten sposób, że 
już bardziej go uprościć nie można. 
Usunięto w ogóle przednią ściankę. 


Co zostało? Zwykła, otwarta z obu 
stron rura! To mi dopiero silnik! 
Silnik ten działa tylko przy znacz- 
nych szybkościach.  Wpadające do 
rury (zowie się ona przewodem stru- 
tnieniowym) powietrze przepływa 
przez zwężenie — gdzie się spręża — 
do komory spalania, tam następuje 
wybuch i przez znów .zwężoną dy- 
szę wylotową 4- wypadają gazy z 
większą prędkością niż. powietrze 
weszło do silnika. , 
Poradnik praktyczny: Przy naj- 
bliższej wycieczce radzę Ci, Czytel- 
niku, do prędkości 700 km/godz. za- 
stosować wyłącznie — jako najbar- 
dziej w tych granicach wydajne — 
silniki tłokowe, w okolicach 1000 
km/godz. — silniki sprężarkowe, do 
3.000 km/godz. — silniki pulsacyjne, 
do 5.000 km/godz. — silniki przelo- 
towe — no, a rakietowe, dopiero 
gdy masz zamiar podróżować z 
prędkością 13.000 km/godz. (z) © 


Wołają nas Sudety 


Sudety... Ile refleksji naraz. Myśl muflon, a górą, wysoko pod chmura” 


To nic, że 


się na czole; nie szkodzi również, 
że plecy uginają się elekka pod cię- 
żarem plecaka. Za wszystkie bowiem 
trudy (o ile trudami je nażwać moż- 
na) turystycznej włóczęgi, sowitą od- 
bierasz nagrodę. Posłuchaj tylko tych 
kaskad wesołego, beztroskiego 
śmiechu współtowarzyszy wędrówki, 
a i tobie będzie raźniej na sercu i 
duszy. Spójrz wokół siebie, a na 
pewno urzeknie cię piękno krajobra- 
zu ojczystej ziemi, dla której żyjesz 
i pracujesz. Otwórz oczy szeroko — 
tu wodospad toczy z hukiem spienio- 
ne wody po głazach, tam samotna 
sosna rozpostartymi konarami kró- 
luje nad skalnym zrębem, ówdzie 
fantastyczne grupy skał kryją w so- 
bie jakiś swoisty, tajemniczy urok. 

Warto własnymi nogami przemie- 
rzać dziesiątki nawet kilometrów sko- 
ro wędrówka tyle niezatartych po- 
zostawia wrażeń, skoro zapewnia 
możliwość poznania Ojczyzny. Zwła- 
szcza, gdy terenem wędrówki są... 
Sudety. 

W dniach 17—20 września br. sta- 
raniem Komisji Turystyki Górskiej 
PTTK przeprowadzony będzie I O- 
gólnopolski Górski Raid Turystyczny 
na terenie Sudetów. 


Z radosnym uśmiechem 


RĘKA 


355 BBR 2660 z 


Nowy rok szkalny „witają -dzieci z radosnum uśmiechem. 


Podczas 


wakacji odpoczęły na koloniach i obozach rozsianych w najpiękniejszych 


okolicach kraju. 


wiutkimi podręcznikami, za odświeżonymi salami 


Nabrały nowych sił i tęsknią już za nauką, za no- 


szkolnymi. 


Życzymy im, aby nauka w nowym roku szkolnym wyszła z najwięk- 
szym dla nich pożytkiem, bo przecież dzieci — to przyszłość naszych dni. 


Mały felieton 


Pożyczona ksiażka 


Bodzio Plaga szedł ulicą spacero- 
wym kroczkiem, nie myśląc o niczym 
Od czasu do czasu obdarzał rozkosz” 
nym wejrzeniem młode niewiasty, 
które go.wcale nie spostrzegały. Nu- 
dził się. W chwili, gdy zawracał do 
domu, wpadł na niego Gucio. Zdzi- 
wili się niespodziewanym  spotka- 
niem, po czym zaczęli wyrażać obo- 
ólne zadowolenie. Rozmowa prze- 
szła na wrażenia z przeczytanych 
książek. 

— Mówię ci. Wspaniała rzecz. Ty- 
dzień temu kupiłem i już przeczyta- 
łem — zachwycał się Gucio „Pro- 
staczkiem* Woltera. i 
— Twierdzisz, że świetne? Wspa- 
niale się składa. Mam teraz urlop. 
Możesz wyświadczyć koledze przy- 
sługę. Wypożycz Woltera na dwó, 
trzy dni. Po przeczytaniu zaraz 0d- 
niosę. s 

Gucio  wyświadczył przysługę. 
„Prostaczek* powędrował do Bodzia. 
Trzy dni przemieniły się w trzy mie- 
siące. Gucio popadł w lekkie zdener- 
wowanie i przyrzekł sobie przy naj- 
bliższym spotkaniu, obdarzyć Pl. vę 
soczystymi „epitetami. Spotkanie, 
właściwie przypadkowe, nastąpiło, 
tylko Gucio ' zapomniał o soczystych 
epitetach wobec czarującej uprzej- 
mości Bodzia. 
— A.. a, jak tam z „Prostaczkiem'* 
Woltera? i i k 
— © tym mówisz?” Fantastycznie 
napisane. Oderwać się nie mogłem 
od stronnic. Właśnie wczoraj skoń- 
czyłem czytać. Chciałem ci dzisiaj 
już odnieść i... — rysy twarzy po- 
kryły mu się wyrazem głębokiej bo- 
leści — wydarzyło się nieszczęście. 
"9 

— Pies zjadł Woltera. 
— Nic nie rozumiem. Pies... Wol- 
tera? j a 

— Eeee... chciałem powiedzieć, że 
zjadł „Prostaczka* Woltera. 

— Mmm... mm 

— Stało się tak. Kupiłem tydzień 
temu dorastającego szczeniaka. W 
pierwszych dniach bydlę było potul- 
ne, jak owieczka. Cieszyłem się z te- 
go. Nabrałem takiego zaufania do 
jego dobrych manier, że nawet kieł- 


stołu. To mnie zgubiło. Gdy wycho- 
dziłem rano do pracy, zostawiłem na 


N 
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stole resztki niezjedzonej wędliny. 
Na śmierć zapomniałem odłożyć ze 
stołu książkę. Rozumiesz, do tego 
stopnia byłem nią pochłónięty. Po 
godzinie, gospodyni pozbierała od- 
łamki stłuczonego talerza, a z „Pro- 
staczka* pozostała garść strzępów. 
Wybacz! Kupię ci w najbliższych 
dniach nowy egzemplarz. 

Gucio wybaczył. Bodzio Plaga ku- 


słońce niemiłośiernie | 
praży; to nic, że krople potu perlą | cofa nas o całe wieki w okres Miesz- | mi nieraz 
ź, | ków i Bolesławów, gdy ziemie kłodz- 


ka t jeleniogórska we władaniu Pia- 
stów pozostawały, gdy powstawały 
tu liczne warownie dla ochrony waż- 
nych szlaków handlowych, jak Bar- 
do, Homole i Radków, czy grody 
warowne, jak Książ, Rogowiec i No- 
wy Dwór. Przypomina się okres ge”- 
manizacji ludu śląskiego, powrót 
tych ziem do Macierzy po rozgromie- 
niu faszystowskiego najeźdźcy, 
wreszcie dni wspaniałego, współczes- 
nego nam rozwoju sudeckiej ziemi. 

Sudety... Jakież bogactwo 


i róż- | Ogólnopolski 
norodność form krajobrazowych. TO | terenie 
kotliny z zewnątrz słabo zalesionymi | gnidch 17—20 września. 


szybuje król ptaków — 
orzeł „bielik. Gdybyś wędrowcze, 
miał szczęście, to może napotkasz na 
swej drodze małego ptaszka, świer- 
gotka nawodnego, należącego już do 
fauny podalpejskiej. 

Kto wie, może już niezadługo wie- 


rzysz, może rozkoszować się będziesz 
krajobrazem, który upaja pięknem. 

O ile więc możesz, nie przechodź 
do porządku dziennego nad niebyle- 
jaką okazją, która niecodziennie się 
przecież nadarza. Pamiętaj więc. I 
Raid Turystyczny na 
Sudetów odbędzie się w 
Zgłoszenia 


garbami, wznoszącymi się do wyso” | qo 3 września przyjmują i informa- 


kości 450 m npm., to znów góry wo- | cji 
köt kotlin, pokryte gęstymi lasami, | PTTK. 


wreszcie skaliste zbocza górskie obok 
łagodnych stoków, pokrytych bujną 


roślinnością, czy też obszerne torfo- | + 


wiska z kępami kosówki, lub stru- 
mienie żłobiące w zboczach gór licz- 
ne a jakże piękne doliny. 

Sudety... Ile tu „pereł zachodu“ — 
miejscowości klimatycznych, zdrożo- 
wisk i wczasowisk, w których ludzie 
pracy nabierają zdrowia i sił do 
dalszej realizacji zadań Planu 6-let- 
niego. Karpacz, Bierutowice, Szklar- 
ska Poręba, Jelenia Góra, Polanica, 
Lądek Zdrój, to zaledwie część tych 
miejscowości, których dziesiątki kry- 
ją w sobie kotliny sudeckie. 


Sudety., Zdaleka, w paśmie kar- 
konoskim, błyszczy w promieniach 
słońca ośnieżony szczyt Śnieżki — cel 
wypraw setek i tysięcy przybywają- 
cych tu wczasowiczów. A jeśli, tu” 
rysto, zechciałbyś szerokim spojrze- 
niem objąć najrozleglejsze przestrze- 
nie, to pamiętaj, najpiękniejsze wi- 
doki roztaczają się z Zakrętu Śmier- 
ci (w Szklarskiej) z wieży zamku 
Chojnik oraz z wieży widokowej w 
parku w Jeleniej Górze. 

Sudety... Czasem zboczem górskim 
przemknie jeleń, lub dzik, rzadziej 


s 
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Krajobraz sudecki w okolicac| 


Triumfy szkła 


Przypominając sobie z „„Przed- 
wiośnia* opowieść starego Baryki o 
cywilizacji szklanych domów za- 
stanówmy się, jak bardzo samo po- 
jęcie „szklanych domów“ zyskało na 
realności, 

— No tak — wtrąci ktoś, kto zna 
i podziwia nową Warszawę — ma- 
my u nas wiele gmachów, w .któ- 
rych powierzchnia ścian zewnętrz- 
nych składa się w dominującej czę- 
ści z szerokich, ogromnych okien. 

Przyznaję słuszność. Ale ja my- 
ślę o czymś więcej: o wszechstron- 
nym zastosowaniu szkła. W Związki 
Radzieckim już dzisiaj szkłem za- 
stąpiony zostaje w wielu wypad- 
kach metal, granit, marmur, a nawet 
tynk. 

Rozpoczęto już tam produkcję blo- 
ków szklanych dla wykładania Gia] 
korytarzy. Dużą rolę odgrywa w 
ZSRR karbowane szkło ogniotrwałe, 
którego używa się m. in. do pokry- 
wania kolumn. W gmachach admi- 
nistracyjnych i w domach miesz- 
kalnych z jego tafli zbudowane są 
ścianki działowe; tworzą one zasłonę, 


puje nowy egzemplarz od przeszło ;przepuszczającą światło. W szkołach, 


roku. 


I żłobkach, przedszkolach, 


szpitalach 


Z notatnika filmowego 


Granica w ogniu 


Gdy patrzymy na filmy bułgarskie po- 
cząwszy od „Ucieczki z niewoli“, po- 
przez „Alarm“ i „Dankę** — uderzają 


nas dwie cechy .charakterystyczne. Jedna | Bałkańska* 


Dzisiaj nie wiele już przypominamy | 
sobie faktów z roku 1947, gdy osławiona | 
i zlikwidowana później tzw, „Komisja | 

ONZ uważała się za upo- | 


|z nich — to nieustanny postęp na każ- |ważnioną do ,„rozstrzyganið“ sporów gra- 


dym polu, poczynając od scenariusza, a 
kończąc na wykonaniu technicznym; 
druga — to duża odrębność kinemato- 
grafii bułgarskiej, 
Spotykaliśmy się z identyczną tematy- 
ką (niestety identycznie potraktowaną) w 
filmach czeskich, węgierskich, polskich, 
a nawet chińskich — nie natrafiliśmy na 
to samo zjawisko w Bułgarii, Historyczny 
film „Kalin Orel** opowiadał 6 fragmen- 
cie walk wyzwoleńczych Bułgarii w oko- 
licznościach g 
è wę 


nych. „Alarm“ ukazywał nam antyfaszy- 
stowską walkę narodu bułgarskiego z 
własnym faszystowskim.rządem w czasie 
wojny, z daleka tylko wspieranym przez 
hitleryzm. „Danka“ — to wstęp do uwol- 
nienia kraju, które miało w Bułgarii 
także przebieg całkowicie inny niż gdzie- 
kolwiek indziej, gdyż w strachu przed 
własnym narodem faszystowski rząd Buł- 
garii wyparł się przed nadejściem wy- 
zwolenia wszelkich stosunków z III Rze- 
szą. Nadchodzący film „Pod tureckim 


*|poza ramy dwugodzinnego seansu. 


żołnierzy, którzy broniąc całości ojczyzny 


"|na wsi i kilka jeszcze tematów całkowi- 


nicznych grecko-bułgarsko-tureckich. 


7 Jednym z newralgicznych punktów Bał- | 
kanów był styk granicy bułgarskiej Z | 
grecką i turecką. Tam też scenarzyści | 
Wagensztajn i Oliwer umiejscowili bar- 
dzo żywą akcję filmu. Realizatorzy Ma- | 
rinowicz i Syrczadżijew na ogół wyko- | 
rzystali zalety scenariusza, natomiast 
mniej udało im się zatuszowanie jego wad 
Jest ich sporo, a są to niedociągnięcia 
typowe dla młodych kinematografii. Sce- 
narzysta i reżyser chce ukazać w swym 
filmie możliwie "najwięcej. Tutaj chce 
na małym odcinku przygranicznej straż- 
nicy skwitować zagadnienia wychodzące 


Obok wspaniałej postawy bułgarskich 


nie dają się jednak sprowokować do ata- 
ku, widzimy więc rozwój spółdzielni pro- 
dukcyjnej, walkę z kułakiem, szkolnictwo 


cie ubocznych, na których wyeliminowa- 
niu film by wcale nie stracił. 


Jednakże realizatorzy zdołali zachować 
pewien umiar w dygresjach, dzięki cze- 
mu ciężar gatunkowy filmu nie doznał 
uszczerbku. Możemy tylko żałować, że 
doskonała „Danka* — M. Tujkówa, ma 
w tym filmie tak małą rolę. Rezygnacja 
z jakiegoś żywszego wątku osobistego 
nie daje dobrych wyników, tworząc z) 
ludzi posągi trudne do naśladowania. 

Talent Karamitiewa spowodował, że za- | 
grał on z uczuciem i prawdą posągowo 
napisaną rolę kapitana Wiełkowa. Jego 
odwaga wobec podstępnego wroga, wy- 
stąpienie przed „komisją bałkańską* — 
są rzetelnie podbudowane przeżyciem. 
Wierzy się w tę postać. Tacy ludzie o- 
bronią Bułgarię przed wszelkimi próba- 


jarzmem* ukazuje specyficzną dla Bał- |mi prowokacji i najazdów. 


kanów walkę z imperium tureckim, a 


„Granica w ogniu* jest nowym po- 


„Granica w ogniu“ ukazuje także pro- -twierdzeniem, że kinematografia bułgar- | 


| AK ZOE A 


i typowy dla |ska idzie naprzód. 
i 


LEON BUKOWIECKI 


i sanatoriach szerokie zastosowanie 
znajduje szkło przepuszczające pro- 
mienie ultrafioletowe. W Moskwie i 
innych wielkich miastach wmon! »- 
wano już setki kilometrów szklanych 
rur wodociągowych i kanalizacyj-, 
nych. Wytrzymują one ciśnienie Ho 
25 atmosfer, są znacznie tańsze od 
metalowych i trwalsze w ekspłoata” 
cji. 

W bieżącej pięciolatce radzieckiej 
zwiększy się bardzo poważnie pro- 
dukcję różnych gatunków szkła. Np. 
odnośnie szkła polerowanego — 
wzrośnie ońa w tym okresie cztero= 
krotnie. Tak wielki skok jest moż- 
liwy tylko w ustroju socjalistycz- 
nym, gdzie. mechanizacja i automa- 
tyzacja przemysłu nadąża, dzięki 
mądrym planom, za wzmagającymi 
się gwałtownie potrzebami budow- 
nictwa. (at) 


0 witaminach 


ORGANIZM ludzki dla zachowania 
pełni zdrowia nie może obejść się bez 
„soli mineralnych i witamin, które za- 
warte są w pożywieniu. Łykamy je 
często wcale o tym nie wiedząc. Zna- 
my różne witaminy, niezbędne organi- 
zmowi, przy czym każda znajduje się 
w innym pożywieniu. 

WITAMINA „A“ znajduje się w tłu- 
szczach (tran, mleko, masło) i w ja- 
rzynach (marchew, sałata, szpinak, kae 
pusta, pomidory). Brak jej jest przy» 
czyną m. in. chorób oczu. 

WITAMINA „B“ zapobiega anemii i 
złemu trawieniu. Zawierają ją drożdże, 
ziemniaki, chleb razowy, wątroba zwie- 
rzęca. Witaminę „C'* zawierają cytry= 
ny, jabłka, sałata, jagody, porzeczki, 
surowa kiszona kapusta. Bez niej po- 
wstają choroby szkorbutowe. Witamina 
„D“, zawarta w tranie, zapobiega krzy- 
wicy i skrofułom. Witamina „H'* za= 
warta jest w drożdżach i mleku. Kto 
nie spożywa jej, może łatwo wyłysieć. 
Cytryny i porzeczki to również wita. 
mina „J“, dzięki której organizm ludz- 
ki bardziej jest uodporniony na zazię> 
bienia i zapalenie płuc. Witamina „K“ 


znajduje się w zielonych częściach ro» . 


ślin, a jej brak doprowadza do nie- 
właściwego składu krwi i powoduje 
anemię. 

ZDROWIE najłatwiej — jak wynika 
z powyższego — zachować, mając uro 
zmaicony jadłospis. Prawie każdy po- 
karm posiada pewne konieczne dla or- 
ganizmu składniki, ale spożywanie nad= 
miaru jednego pokarmu prędzej czy 
później odbija się na zdrowiu. G) 


ŚNNEGDGTY 


WSTĘP BERNARDA SHAWA 


Jeden ze znajomych Bernarda Shawa 
napisał jakąś książkę. Zwrócił się więc 
do Bernarda Shawa. z prośbą, by mu 
napisał do niej wstęp. 

— Jakto? Mam ci darmo poświęcić 
trzy miesiące czasu? Wykluczone! 

— Ale mnie- chodzi tylko o krótki 
TER, PA Jaez 200 do 300 słów. 

— Nigdy nie piszę krótszych wst 
jak na 30.000 słów, + abb 

— A nie może pan napisać. krótkiej 
przedmowy? 

— Niestety, nie mogę. Czytelnik zą 
swoje pieniądze chce toś mieć, Nie mo» 
ge go R Eran A poza tym, kt@ 
y tam chciał po mojej przedmowie czye 
tać jeszcze pańskie brednie. + r 


le z tych miejscowości sam obej=: 


udzielają wszystkie placówki 


